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Rok 1949 punktem wyjścia
realizacji planu sześcioletniego
Expose iou/. Premiera Józefa Cyrankiewicza 
wygłoszone w Sejmie w cfn. IO stycznia 1949 r.

( s t r e s z c z e n i e )
Na wstępie swojego expose pre­

mier Józef Cyrankewicz nawiązuje 
do historycznych zwycięstw demo­
kracji polskiej począwszy od pierw 
tzych dni niepodległości, od Chełma 
i  Lubina poczynając Rok 1947 — 
powiedział premier — był pierw­
szym .okiem planowe) akcji odbu­
dowy i rozbudowy gospodarczej. 
Jednocześnie zaś dok mały się w ży 
ciu politycznym Polski głębokie i 
decydujące przeirrany których naj 
Większe nasilenie przypadło na rok 
1948.

Rok 1948 przejdzie do historii Pol 
Bki i polsk:ego ruchu robotniczego 
pod mianem roku jedności, bo na­
stąpiło w ciągu tego roku połącze­
nie partii robotniczych.

Zlikwidowany został półwiekowy 
przeszło rozłun w nauzym ruchu ro 
botniczym. Zjednoczone we wspól­
nej, Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botnicze: klasa robohuczą może te 
raz z większą skut^anością walczyć 
w obronie interesów wszystkich lu 
dzi pracy w Polsce 

Kongres Zjednoczeniowy nie tylko 
uformował ostateczni* polityczną or 
garuzację polskiej ki. f y robotniczej, 
ale porwał masy pracujące do w el 
kiego wysiłku twrrezego w posta­
ci przedkongresowego współzawod­
nictwa pracy. Masy ludowe dały no 
we podejście do pracy i wysiłku 
twórczego który staje się dziś k lu ­
czem naszych wszystk.ch sukcesów 
na przyszłość.

Pozycje w yjśc iow e  planu sześc io le tn iego
Wchodzimy w ostatni rok planu 

trzyletniego. Rok ten będzie zara­
zem rokiem przygotowań do pod­
jęcia realizacji drug egc z kolei pla 
nu — planu sześcioletniego.

W r. 1955 — oitatn.n. roku planu 
sześcioletniego, produkcja przemy­
słowa wzrośnie dwukrotnie w po­
równań.u do obecnej, a rolnicza pod 
niesie się o 35 — 40¼

Pumttem wyjśc.a dia owego w e l. 
kiego nianu 6-le'niego Jest rok, w ktć 
ry wchodzimy. Rok o tyle decydują 
cy, że zamyka on okres trzyletn ej 
odbudowy. Musrny wytężyć wszyst 
kie siły, by plan tri yletni zrealizo 
wać z nadwyżką. Stworzymy sobie 
w ten sposób lepsze pozycje wyjścio 
we dla następnego planu, który 
wprowadzi Polanę na drogę rzeczy 
wistego dobrobytu i wspan ałego 
rozkwitu we wszystkich dziedzinach. 
Mamy wszeikie waiunki, by osiąg­

nąć zamierzone przez nas wyn ki, 
jakkolwiek ambitne nam się dziś 
wydają. Pewność zwycięstwa opie­
ramy na wyn koci. dotychczasowej 
pracy nad budową Pulski Ludowej.

Jesteśmy na początku drogi, 
która jest droga do socjalizmu i 
cokolwiek powiemy o naszych do 
tychczasowych osiągnięciach nie 
możemy zapominać że czeka nas 
Jeszcze większa praca, by zlikwi­
dować smutną spuściznę ustroju 
kapitalistycznego w postaci zaco­
fania gospodarczego, analfabetyz 
mu, zani cibań w dziedzinie zdro­
wia, oiaz aby zaleczyć rany zada 
ne nam przez wojnę, aby pokonać 
dalsze trudność, na drodze do zbu 
dowania w Polsce nowego życia 
ooartego na sprawiedliwości spo­
łecznej oraz gospodarczego i kultu 
ralnego podniesienia całego naro­
du na wyższy poziom.

W z ro st p rodukcji p rze m ysłu  państw ow ego
Rośnie zakres gospodarki plano­

wej i oddziaływanie państwa na go 
spodarkę drobnotuwarawą.

W przemyśle osiągnęliśmy w r. 
1948 cyfry znacznie przekraczające 
produkcję zakreślane planem na 
rok 1948. Wzrost produkcji przemy­
słu państwowego w stosunku do r. 
1947 wynosi około 301¾ Wartość o- 
gólra tej produkcji wynosi około 
12,7 miliardów zł przedwojennych, 
podczas gdy w r. id4't wynos ła ona 
10,5 miliarda zł przedwojennych.

Produkcja przemysłu państwowe­
go w 1949 r. wzrośnie co do w ar­

tości o 15,2¼ w sto r .nku do pro­
dukcji w r. 1943 Produkcja przemy 
słowa w r. 1943 przewyższy o 25¼ 
całkowitą produkcję przemysłową 
Polski z r. i r : 8.

W r. 1949 p-odukcwać będzie­
my węgla kamiennego przeszło 
dwa razy więcej, parowozów prze 
szło 8 razy, a wagonów przeszło 
46 razy tyle, co w Polsce przed 
wojną. Maszyn rolniczych o 60Vt 
więcej, tkanin bawełnianych o 
80% więcej, cukru o 23°/« więcej 
niż przed wojną itd.

W z ro st p rodukcji rolnej
Roln ctwo, które nie nadąża za 

tempem rozwoju przemysłu, ma jed 
nak w r. 1948 duże osiągnięcia.

W r. 1348 zlikwidowano ponad 
1 mil. ha odłogów. Drugie osiągnię 
c.e to wzrost Wartości produkcji 
brutto wyrażonej w cenach przed­
wojennych — o >k. 2ó% w zakresu 
produkcji roślinnej i o ponad 22% w 
zakresie produkcj. zw '.-rzęcej w sto 
lunku do r. 1947. W zakresie zbóż 
ysiągneliśmy, jak wiadomo, samów y 
Jtaiczainość. »

W r 1949 w przeliczeniu na gło­
wę. ludności proiukcja rolna prze­
kroczy wszystkie wskaźniki lat 
przeć wojennych z wyjątkiem mięsa 
wołowego i mleka.

W zaki-esi* h m ln u l] I w U n i i

powjtały w tym roku odpowied­
nie warunki dla podjęcia prac nad 
generalnym wzmożeniem produkcji 
zwierzęcej. Zadaniem rządu na 
rok 1949 będz.* poczynić wszyst­
kie kroki, aby wsrtlbiml środka­
mi poprzeć hodowię zwierzęcą i 
doprowadzić do Jej znacznego 
zwiększenia.
W dalszym ciągu "eferatu mówca 

wskazuje na dużą pimoc, jaką oka 
zało państwo chłopom mało i śred­
niorolnym oraz o wzmożeniu walki 
z wyzyskiem na wsi 

Aby nie dopuścić do zahamowania 
przez rolnictwo przyszłego rozwoju 
gospodarczego w kiaju, sprzyjać 
należy stopniowemu unowocześnie­
niu,sposobów produkcji rolniczej, co

leży w Interesie zarówno całej go 
spodarki narodowej, jak i w intere 
si drobnych i średnich chłopów, któ 
rym się w pierwszym rzędzie dają 
we znaki zacofane formy gospoda­
rowania.

Komunikacja I aorty
Przechodząc do zagadnienia wy­

konania planu w najważniejszych 
dziedzinach komunikacji i łącznoś­
ci piemier wskazuje, że plany te zo 
stały przekroczone w dziedzinie 
p rz e w o z i towarowych o 13% Na 
rok 49 przewiduje się dalszy wzrost 
o 15*/«.

Jeżeli chodzi o przeładunki por­
towe to należy podkreślić, iż przeła 
durki te po raz pierwszy przekro. 
rzyły w r. 48 poziom przedwojen­
ny o blisko 200 ty.', ten

Porty nasze są już zdolne prze 
ładować całą Ilość towarów po­
trzebną dla nas i dia krajów za­
przyjaźnionych. Nie grozi nam 
Już. aby okazały słę „wąskim gar 
dłem‘ hamującym rozwój gospo­
darstwa narodowego, przeciwnie 
posiadamy już oewną rezerwę 
zdolności przeładunkowej n ezhęd 
ną dla racjonalnej pracy portu.

Budownictwo
m ieszkan iow e

Największe znrzczenia, optycznie 
b orąc, to zniszczenia wojenne w 
budowlach. Wyniosły one 33% ca<e 
go majątku rarodowego Polski. W 
porównaniu do r. ub. całość mwesty 
cji budowlanych wzrosła o ok. 40%. 
Skupieme kredytów na społeczne bu 
downiclwo mieszkań owe wszyst­

kich instytucji i zekładów w powo­
łanym przez dekret Zakładzie O- 
siedli Robotn czych pozwala na o- 
pracowanle Jednolitego programu w 
celu podjęcia na szeicką skalę w 
wielu punktach kr.iju wielkiego 
mieszkań owego budownictwa osie­
dlowego. W r. 1949 ZOR wydatkuje 
na cele budo,vnlctwa około 23 miliar 
dy zło*ych.

W dz edzinie poprawy stanu miesz 
kań będących w użytkowaniu decy 
dującym krok:em stał się dekret x 
dnia 28 llpca 1948 r. o najmie loka­
li. Dla poprawy warunków mieszka 
niowych dla świata pracy rzucono 
2 miliardy zł. Wie’kle inwestycje wło 
żonę zostały w odbudowę stolicy 1 
odbudowę wsi.

Wymiana towarowa
Przechodząc do zagadnień obrotu 

towarowego premier stwierdza, że 
r. 1948 odznaczył się wzmocnioną 
kontrolą państwa nad działalnością 
przedsiębiorstw prywatnych i szyb 
kim rozwojem uspołecznionego apa 
ratu sprzedaży.

Miniony okres był także okresem 
ostrej walki klasowej na odcinku 
handlu. Na tym odcinku próbowano 
zagrodzić drogę naszemu marszowi 
naprzód. Tendencje te Jednak zo­
stały przezwyciężone. Obroty apara­
tu uspołecznionego w hurcie wzrosły 
o 70°/« w stosunku do r. 1947.

Na uwagę zasługują postępy na 
odcinku rozbudowy sieci detaliczne­
go aparatu uspołecznionego. Są jesz 
cza pewna niedociągnięcia. Próbują

to wykorzystać elementy spekula­
cyjne, ale każde takie próby spoty­
kają się ze zdecydowanym kontr­
atakiem.

Jeśli chodzi o handel prywatny 
to ma on w naszych warunkach 
do spełnienia określone funkcje

gospodarcze dystrybucji towarów. 
Prywatny handel detaliczny, któ* 
ry funkcje swe wykonuje sumień 
nie i uczciwie wobec konsumen­
tów i wypełnia swe zobowiązania 
wobec Skarbu, może Uczyć ne 
normalną egzystencję.

Szko ln ic tw o  i upow szechnien ie  ku ltu ry
Cyfry obrrzują nasze osiągnięcia. 

W r. 1948 liczba dzieci w szkołach 
podstawowych (aa 1.000 mieszkań­
ców) wynosiła 149, podczas gdy w 
1939 r. — 128. Ogólna liczba studen­
tów w 1938 r. na 35 mil. ludności w 
Polsce wynosiła 48 tys., obecnie 
przy 25 mil. mieszkańców liczba ta 
wynosi ok. 100 tys. W r. 1949 bę­
dziemy mieli w Polsce przeszło 3,5 
razy więcej przedszkoli, niż przed 
wojną.

W r. 1939 dzieci robotników i chło 
pów stanowiły w szkołach średnich 
13,7°/o, w r. zaś 1948 — 42,2¼. Zada­
niem naszym jest, aby już w 1951 r. 
nie było w Polsce ani jednego anal­
fabety.

W dalszym ciągu premier omawia 
zagadnienia kultuiy, rozwoju biblio­
tek, świetlic, teatrów itd.

Po omówieniu zagadnień służby 
zdrowia, dla której wielkie znacze­
nie ma uchwalona w październiku 
ustawa o zakładach społecznej słu­
żby zdrowia 1 o planowej gospodar­

ce w tym zakresie, premier przecho 
dzi do omówien.a czynników nasze 
go życia pańslwowo-politycznego.

Premier omawia zagadnienie woj* 
ska, jako organu siły państwa ludo­
wego i wychowywania żołnierzy w 
nowym duchu oraz więzi z ludem 
pracującym.

Jeśli chodzi o aparat bezpieczeń­
stwa został on zahartowany w cię­
żkiej walce przeciwko podziemiu, 
pozostającemu na usługach obcych 
wywiadów. Organa Bezpieczeństwa 
dowiodły, że dzięki rosnącej zwar­
tości politycznej społeczeństwa i łzo 
lacji wroga, potrafią skutecznie do­
sięgnąć swą karzącą ręką sprawcówj 
zbrodni przeciwko władzy ludowej,

Rząd stoi na stanowisku wolności 
sumienia i wierzeń religijnych. Zgo 
dnie z tą zasadą rząd nie zamierza 
wtrącać się do wewnętrznych spraw 
kościoła. Nie mniej jednak nie bę. 
dzie tolerował nadużywania ambo-1 
ny w celach politycznych.

Zagadn ien ia  po lityk i z agran iczn e j
Rok miniony był rokiem dalszych 

zwycięstw i sukcesów sił pokoju na 
arenie światowej. Przyniósł on rów 
nież dalsze zdemaskowanie, skaza­
nej na przegraną, agresywnej poli­
tyki imperialistów.

Sytuacja wytworzona w Niem­
czech nie może być i nie Jest dla 
Polski obojętna. Nasz stosunek do 
zagadnienia niemieckiego kształ­
tujemy w duchu postępu i demo­
kracji. Jest to jedyna polityka da 
Jąca gwarancję naszego bezpieczeń 
•twa i ostatecznego ustabillzowa 
nla naszych wzajemnych sąsiedz­
kich stosunków.

Uważamy uchwały konferencji 
warszawskiej będące rozwinię­
ciem uchwał poczdamskich, za je­
dyną słuszną podstawę rozwiąza­
nia zagadnienia niemieckiego. 
Podstawą naszej polityki zagrani­

cznej jest pogłębiająca się przyjaźń 
i całkowita solidarność z naszym 
wielkim sojusznikom Związkiem 
Radzieckim, kroczącym na czele 
obozu pokoju i demokracji.

Obce nam są tendencje autarki­
czne i bronimy zasad wymiany mię 
dzynarodowej i ścisłej współpracy 
gospodarczej krajów demokracji lu­
dowej i ZSRR opartej na przyjaźni 
i wzajemnej pomocy.

Cieszymy się ze zwycięstwa ludo­
wej armii chińskiej i z głęboką sym 
patią śledzimy narodowe i społe- 
csp« wyzwoleńcze ruchy ludów Azii.

Witamy wolną Koreę, której rząd 
uznaliśmy. Witamy w gronie wol­
nych narodów państwo Izraela. Sym 
patie nasze są po stronie antyfaszy­
stowskich bojowników Hiszpanii i 
Greckiej Aimii Demokratycznej.

Czujnie śledząc i demaskując
plany i machinacje propagatorów 
nowej wojny, spokojnie Idziemy 
drogą konstruktywnej piacy i roz­
budowy naszej gospodarki nar odo 
wej, co z kolei zwiększyło już na­
szą wagę na arenie międzynaro­
dowej i pozwala nam kroczyć w 
pierwszych szeregach obozu demo­
kracji i pokoju

Rząd nasz — powiedział na za­
kończenie premie! — ,t rządem 
czynnej pracy i walki o polepszenie 
warunków życij całego narodu.

Jest to zarazem Rząd wspólnej 
walki o bezpieczeństwo i pokó£ to­
czonej przez wszystkie kraje i siiy 
postępu na całym święcie pod 
przewodnictwem Związku Radziec­
kiego — Rząd ścisłego sojuszu zo 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludów ych.

Składając Wysokiej Tzbie budżet 
na rok 1949, chciałbym stwierdzić, 
że będzie to Rząf dalszej konsoli­
dacji politycznej Rząd zwycięskiej 
realizacji 3-letniego Planu Odbu* 
dowy Polski, Rząd dalszego wzmoc­
nienia siły i dobrnhviu polski Lu­
do w ej
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SZTANDAR LUDU t u  *r. *

BUDZĘ! SIŁY I PRĘŻNOŚCI NARODU POLSKIEGO
(Streszczenie przemówienia ministra skarbu tow. Konstantego Dąbrowskiego w Sejmie)

W końcu drugiego roku trzy­
letniego planu gospodarczego — 
rozpoczyna swe przemówienie 
min. Dąbrowski — możemy już 
być pewni, na podstawie dotych 
wczasowych wyników, że plan ten 
będzie nie tylko wykonany w 
całości, lecz na wielu odcinkach 
poważnie przekroczony.

Dla ilustracji dotychczaso­
wych osiągnięć na polu gospodar 
czym, mówca podaje kilka pod­
stawowych cyfr, a mianowicie:

1 \  zainwestowaliśmy po wojnie 
* w gospodarczą odbudowę 

kraju kwotę 450 miliardów zł;
0 \  dostarczyliśmy całemu apa- 

'  ratowi gospodarczemu środ­
ków obrotowych na finansowa­
nie produkcji i wymiany w kwo 
cie 259 miliardów złotych;

2 \  wydatkowaliśmy z budżetu 
' państwowego na szkolnic­

two, oświatę, kulturę, lecznic­
two, opiekę społeczną, admini­
strację państwową, wojsko itp. 
631 miliardów złotych.

Zd row e  podstaw y  naszej w aluty
W polityce emisyjnej — 

plan kasowy, tj. plan obiegu 
banknotów na rok 1948 nie 
tylko nie był przekroczony, 
ale przeciwnie był mniejszy 
»d przewidywanej górnej gra­
sicy o 9,3 miliarda złotych. 
Fakt ten jest tym bardziej zna 
mienny, że ogólny fundusz 
płac w gotówce w roku 1948,

na skutek wzrostu płac tak 
realnych, jak i nominalnych 
powiększył się o całe 40%. 
Było to możliwe dzięki osiąg­
nięciom na odcinku polityki 
kredytowej oraz dzięki wysił­
kowi aparatu finansowego w 
kierunku rozwoju obrotu bez­
gotówkowego.

*Hdże! bilansem naszego gospodarstwa narodowego
Przechodząc do omówienia bu­

dżetu na rok 1949, mówca pod­
kreśla, że realizacja zadań wyni­
kających z naszych planów go­
spodarczych, aczkolwiek obli­
czonych całkowicie realnie i wy­
nikających z naszych istotnych 
możliwości, nie będzie jednak 
Łatwa. Musimy liczyć się z tym, 
fee są jeszcze w Polsce ludzie, 
którzy w realizacji planów go­
spodarczych widzą uszczerbek 
dla swoich egoistycznych inte­
resów. I ludzie ci nie tylko nie 
będą nam pomagać w realizacji 
zadań, lecz przeciwnie będą usi­
łowali szkodzić w ich pełnym 
wykonaniu.

Z drugiej jednak strony wi­
dzimy — mówi dalej min. Dą­
browski — jak potężnieje w 
Polsce siła, uzbrojona' w wiel­
ką ideologie postępu i sprawie 
dliwośd społecznej, w twór­
czy entuzjazm pracy i wolę 
walki o lepszą, szczęśliwszą 
przyszłość dla całego narodu 
polskiego. Siłą tą jest jedność 
polskiej klasy robotniczej, pod 
przewodnictwem której naród 
polski wygra wielką bitwę o 
realizację naszych planów go­
spodarczych i o zbudowanie w 
Polsce takich warunków, któ­
re zabezpieczą rozwój i dobro­
byt całemu narodowi.
W tej wielkiej bitwie ważnym 

narzędziem walki jest budżet 
państwowy. Budżet państwowy 
pędzie przekształcać się coraz 
bardziej na prawdziwy bilans 
gospodarstwa społecznego.
J Przy budowie budżetu na rok 
T949 zostały przyjęte następujące 
podstawowe założenia:

J Budżet jest zrównoważony 
i zamyka się kwotą 602 mi­

liardów zł po obu stronach;
2  Do budżetu zostały włączone 

wydatki na cele inwestycyj­
ne W kwocie 267 miliardów zł. 
^  Nie przewidziano wydatków 

na zaopatrzenia kartkowe, a 
to w związku ze zniesieniem z 
dniem 1. I. 1949 r. systemu kart­
kowego i reformą płac.
Ą  Budżet przewiduje znaczny 

wzrost wydatków na płace, 
co pozostaje w związku z refor­
mą płac oraz ze zmianą niektó­

rych cen, co zostało wyrównane 
odpowiednim ekwiwalentem go­
tówkowym w płacach ponadto w 
budżecie przewidziano realną 
podwyżkę płac, przeciętnie o 
10% .
0  Budżet został zbudowany w 

oparciu o tezę niezmienności 
cen i płac na przestrzeni całego 
1949 roku.
0  Nowy układ budżetu czyni za 

dość dalszej centralizacji dys 
pozycji finansowania j. planowa­
nia finansowego, przez wstawie­
nie do budżetu kwot odpisów na 
amortyzacje w przemyśle pań­
stwowym w sumie ponad 70 mi­
liardów zł. Nowy układ -wiąże 
z budżetem państwowym rów­
nież plany finansowe takich in­
stytucji, jak ubezpieczenia spo­
łeczne, ubezpieczenia rzeczowe i 
Społeczny Fundusz Oszczędno­
ściowy.
Y  Dotychczasowe opłaty mono 

połowę i akcyzy zastąpiono 
podatkiem obrotowym, co daje 
w rezultacie poważne uproszcze­
nie w poborze.
g  Ustawa skarbowa przewidu­

je powołanie organów kon­
troli, dla przestrzegania zasady 
oszczędności w publicznej gospo­
darce finansowej.
Q W budżecie przyjęto zasadę 

oszczędności w wydatkach 
administracyjnych przy możli­
wie największym podniesieniu 
wydatków na działalność takich 
resortów, jak: oświata, zdrowie, 
opieka społeczna i kultura. Z 
kwoty 127 miliardów zł, przewi­
dzianych w budżecie administra­
cyjnym na powyższe cele, na 
oświatę przeznacza się 69,6 mi­
liarda zł, na świadczenia społe­
czne ze szczególnym uwzględnię 
niem opieki nad dzieckiem — 41 
miliardów zł, na zdrowie publi­
czne — 8,5 miliarda zl, na nau­
kę i kulturę — 7,7 miliarda zł. 10 Budżet administracyjny u- 

względnia również w po­
ważnym stopniu wydatki na ce 
le gospodarcze, niezależnie od 
wydacków inwestycyjnych na te 
same cele. Ogółem na gospodar 
kę narodową przewidziano w 
budżecie administracyjnym 24,1 
miliarda zł.

R ów now aga  budżetu fundam entem  
polityki finansow ej

Jedną z podstawowych zasad, 
®a których zbudowano budżet 
ba rok 1949, jest zasada równo 
Wagi budżetowej. Zasady tej 
(przestrzegaliśmy także i w r. 
1948. W budżecie roku 1948 o- 
plągnęliśmy za 11 miesięcy nad 
Wyżkę dochodów nad wydatka­
mi w kwocie 90 miliardów zł., 
Wuniast początkowo prelimino- 
iw aei nadwyżki miliardów

zł. za cały 1943 rok. W ten spo­
sób osiągnęliśmy za 11 miesięcy 
roku ubiegłego 106¾ prelimino­
wanych dochodów na cały rok, 
w wydatkach zaś 76% prelimi­
nowanej rocznej kwoty wydat­
ków. Osiągnięta nadwyżka po­
zwoliła na sfinansowania zwięk­
szonego planu inwestycyjnego, 
be* uciekania się do dodatkowej 
•m lail bankietów -

Stabilizacja cen i płac
Pod względem a gospodarczym 

zasadniczą podstawą budżetu 
jest przyjęcie zasady — pełnej 
stabilizacji cen i płac. Przyjęcie 
tej zasady oznacza, że Rząd nie 
zamierza w roku bieżącym doko 
nywać żadnych zmian w cenach 
towarów i usług. Stabilizacja 
płac nie oznacza jednak, że o- 
gólny fundusz płac nie będzie 
wzrastał. Fundusz ten będzie 
wzrastał na skutek wzrostu za­
trudnienia oraz wzrostu wydaj­
ności prący, przekraczania norm 
z czym związany jest wzrost real 
ny.ch zarobków.

Takiego wzrostu funduszu plac 
nie potrzebujemy się jednak oba 
wiać, gdyż towarzyszy mu od­
powiedni wzrost masy towaro­
wej, która równoważy zwiększo 
ny popyt na towary, wywołany 
wyższymi zarobkami.

D cchody  w z ro sn ą  
o 85 m ilia rdów  zł.
Mówca przechodzi z kolei do 

omówienia pierwszej części pre 
liminarza budżetowego, tj. za­
planowanych dochodów. Docho­
dy z danin publicznych przewi­
dziane są ogółem na sumę 349,7 
miliarda zł. W roku ubiegłym od 
powiędnie dochody wynosiły ok. 
ło 265 miliardów zł. Zaplanowa 
ny wzrost dochodów z danin pu 
blicznych wynoszący około 85 

miliardów zł tłumaczy się przede 
wszystkim włączeniem opłat mo 
nopolowych i akcyzowych do da 
nin publicznych w postaci podat 
ku obrotowego.

Min. Dąbrowski ocenia preli 
minowane dochody z danin pu­
blicznych, jako realne i stwier 
dza, że w 'wypadku pełnego ich 
osiągnięcia można będzie unik­
nąć w 1949 r. nowych obciążeń 
podatkowych, poza ■wykazanymi 
w budżecie.

Ze strony przedstawicieli sek 
tora prywatnego — ciągnie da­
lej mówca — słyszy się często 
skargi, że obciążenia podatko­

we są nadmierne i powodują kur 
czenie się przedsiębiorczości pry 
watnej, na skutek fiskalnej poli 
tyki aparatu podatkowego.

Obciążenie finansow e  
przedsiębiorczości prywatne]
W r. 1948 przeciętny opodat­

kowany obrót miesięczny na jed 
no przedsiębiorstwo prywatne 
wynosił w przemyśle 600 tys. 
zł, w handlu towarowym 255 
tys. zł., w przedsiębiorstwach 
usługowych — 252 tys. zł., w 
przedsiębiorstwach rzemieślni­
czych — 97 tys. zł oraz w zaję 
dach zawodowych — 43 tys. zł.

Cyfry te przeczą twierdzeniu, 
że polityka podatkowa staje się 
hamulcem dla uczciwie traktują 
cych swój zawód przedsiębior­
ców prywatnych.

Natomiast zagadnienie morał 
ności podatkowej — mówi da­
lej min. Dąbrowski — dągle 
jeszcze pozostawia wiele do ży­
czenia. Świadczy o tym fakt, 
że tylko organy Ochrony Skar 
bowej, nie licząc administracji 
podatkowej i lustratorów społecz 
nych, sporządziły w ciągu pierw 
szych 10 mieś. 1943 r. — 135.433 
protokóły karne za przestęp­
stwa skarbowe  ̂ związane z usz­
czuplaniem należnośd Skarbu 
Państwa. Usprawniając w dal­
szym ciągu aparat podatkowy w 
celu wyeliminowania możliwych 
błędów i  pomyłek będziemy 
twardo wymagać — podkreśla 
mówca — od przedstawicieli sek 
tora prywatnego uczciwego sto­
sunku do obowiązków podatko­
wych.

Państwo ludowe dopuszcza lst 
| olanie przedsiębiorczości prywat

nej, doceniając znaczenie wyko I których pierwszym warunkiem 
nywanych przez nie funkcji go jest uczciwe wypełnienie obo- 
spodarczych lecz czyni to na o- wiązków w stosunku do Skarbu
kreślonych warunkach, spośród I Państwa.

Wzrost dochodów gosoodarkl uspołecznionej
Największą z kolei pozy­

cją po stronie dochodów jest 
wpłata przedsiębiorstw, podlega 
jących Ministerstwu Przemysłu 
i Handlu w kwocie 118,3 miliar 
da zł. Na kwotę tę składa się 
wpłata z tytułu amortyzacji — 
70,3 miliarda zł. 1 zysk na różni 
cy cen rozliczeniowych — 48 ml

liardów zł.
Tak poważna wpłaty są mo­

żliwe dzięki dalszemu uporząd­
kowaniu gospodarki finansowej 
tych przedsiębiorstw, poważnej 
akcji oszczędnościowej, zmniej­
szeniu kosztów własnych oraz 
osiągnięciu w związku z tym 
wzrostu rentowności

W ydatk i inw eatyoyjne
Przechodząc do strony roz­

chodowej budżetu, Minister oma 
wia przede wszystkim wydatki 
inwestycyjne. Procentowy u- 
dział najważniejszych pozycji w 
stosunku do całości wydatków 
inwestycyjnych jest następują­
cy: przemysł — 40,3%, komu­
nikacja — 21,8%, rolnictwo —  
12,6%, budownictwo mieszka­
niowe — 8,4%, budownictwo 
socjalne — 8%.

Z sumy 335,9 miliardów wy­
datków budżetowych, bez inwe 
stycji, — na koszty zarządu pań 
stwowego przeznacza się 23%, 
na szkolnictwo i oświatę—20%, 
na obronę narodową —  17%,

na świadczenia społeczne —  
12%. Poza tym znaczne sumy 
przeznacza się na zdrowie pu­
bliczne, naukę i kulturę.

Równolegle do porządkowa­
nia gospodarki pieniężnej pań­
stwowej — oświadcza mówca— 
poczyniono duże postępy w za­
kresie gospodarki budżetowej 
samorządu terytorialnego. Wy. 
raia się to przede wszystkim w 
terminowym, po raz pierwszy 
po wojnie, sporządzeniu i przed 
łożeniu do zatwierdzenia preli­
minarzy budżetowych związków 
samorządu terytorialnego wszy­
stkich stopni*

N asze  zadan ia  w  1949
Rok 1949 — trzed i  ostatni 

rok naszego trzyletniego planu 
— będzie rokiem dalszego po­
ważnego ■wysiłku dla naszych 
finansów. Niezależnie od zakoń 
czenia planu trzyletniego mu­
simy przygotować się do na­
stępnego 6-letniego planu, któ­
ry będzie planem rozbudowy. 
W  tym celu Ministerstwo Skar­
bu przygotowuje szereg prac na 
tury organizacyjnej, jak: refor­
ma aparatu bankowego dla przy 
stosowania go do wykonania no 
wych zadań, rozszerzenie współ 
pracy czynnika społecznego z 
aparatem podatkowym, budo­
wa państwowego planu kasowe­
go, który ułatwi przeprowadze­
nie stałej kontroli w wykony­
waniu przez jednostki gospodar 
cze zaleceń planu gospodarcze­
go, rozszerzenie zasięgu kontro­
li bankowej nad przedsiębior­
stwami dotychczas nieobjętymi 
taką kontrolą, pogłębienie obro 
tów bezgotówkowych, wewnę­

trzna reorganizacja aparat* 
skarbowego.

Dla upewnienia pełnego sł 
kcesn polityce pieniężnej w nad 
chodzącym okresie konieczna 
jest szeroko ukrojona oraz 
nieustannie prowadzona akcja 
oszczędnościowa. Nie chodzi In 
tylko o oszczędności pieniężne. 
Walczyć o oszczędność, to zna­
czy zwalczać szkodliwe przero­
sty biurokracji w aparacie ad­
ministracyjnym i gospodar­
czym, zredukować do minimum 
wydatki nieprodukcyjne w jed­
nostkach gospodarczych, zmnioj 
szać odsetek braków w produk 
cji, traktować z należytą opieka 
1 troskliwością powierzone so­
bie maszyny i narzędzia, oszczę 
dzać surowca ltp.

Przy tak pojętej oszczędności 
wydobędziemy z naszego gos­
podarstwa bardzo poważne re­
zerwy, które są konieczne dla 
realizacji naszych planów.

M u sim y  p rze k ro czyć  p lany produkcyjne
Dalszym nieodzownym wa­

runkiem powodzenia polityki 
finansowej jest wykonanie i 
przekroczenie planów produk­
cyjnych. Polska klasa robotni­
cza dała tak liczne dowody entu 
zjazmu i umiejętności pracy, co 
znalazło swój szczególny wyraz 
we wspaniałych osiągnięciach 
Czynu Kongresowego, że zada­
nie to Rząd uważa za całkowi­
cie pełne. Ogólna wartość pie­
niężna osiągnięć Czynu KongTe 
sowego jest oceniana na 6 mi­
liardów złotych dodatkowej pro 
dukcji.

Od inwestorów, którzy w ro­
ku bieżącym mają przepraco­
wać około 800 miliardów zł., 
Rząd będzie wymagał — mówi 
minister Dąbrowski —  poważ­
nego usprawnienia prac bu dc w 
lanych, idącego w dwóch kie­
runkach: znacznego potanienia 
kosztów budowy, w drodze lep­
szej organizacji pracy oraz 
szybkiego wykańczania rozpo­
czętych prac.

Musi wzmacniać się dyscypli­
na finansowa — kończy mów­
ca — musi pogłębiać się świa­
domość, że w  naszym ustroju 
istnieje jeden państwowy plan 
gospodarczy i jedna polityka 
finansowa. M usi również wzra­

stać poczucie odpowiedzialno, 
ści za każdy grosz publiczny 
który jest rezultatem twardej 
i  ciężkiej pracy robotnika, 
chłopa i inteligenta pracującego. 

Charakteryzując budżet ma 
żerny go nazwać budżetem 
rozwoju, budżetem dynamiki 
gospodarczej i społecznej 
Państwa Ludowego, budże­
tem siły i prężności narodu 
polskiego, który odzyskaw­
szy swą niepodległość, dzięki 
historycznym • zwycięstwom 
Związku Radzieckiego nad 
hitleryzmem, dzięki zwycię­
skiej polityce wewnętrznej 
obozu demokracji ludowej, 
dzięki reformom społecznym 
opartym o Manifest PKWN, 
dzięki zjednoczeniu i prze­
wodnictwu klasy robotni­
czej, wszedł na drogę budo­
wy podstaw socjalizmu i w 
ciężkiej lecz twórczej pracy 
stwarza dla siebie i następ­
nych poikolćń podstawy lep­
szej przyszłości-

Minister Skarbu wnosi w 
imieniu Rządu pod obrad* 
Iżby projekt budżetu pań­
stwowego oraz projekt pro­
wizorium budżetowego na 
rok 1949 z prośba o uchwa­
lenie.
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Kształcić i wychowywać młodzież 
oto redanie nauczycieli

Patrol Społeczny ZAMP-u
Każdy zapewne zdaje sohie 

tprawę ,jak wielką rolę w życiu 
a raczej w nauczaniu młodzieży 
szkoły powszechnej i przede 
wszystkim średniej odgrywają 
nauczyciele języka polskiego. 
Pod ich wpływem kształtuje się 
▼ dużej mierze osohrorwolć ucz­
nia. kształtuje się pogląd na 
świat. Dlatego też studenci po­
lonistyki w większości przygo­
towujący się do zawodu nauczy­
cielskiego, powinni być świado­
mi postulatów stawianych ohec 
nej szkole w zakresie wychowa­
nia młodzieży.

Zwrócenie uwagi na to frapu­
jące zagadnienie należy do Ko­
ła Naukowego. I to jest dziwne, 
że w Klole Polonistów studentów 
KUL-u jest pole do działania dla 
tvch. którzy pragną iść drogą 
naukową i literacką, a brak im 
jakiejkolwiek działalności, któ­
ra by przygotowała przyszłych 
nauczycieli- Najlepszym tego do 
Wadem jest fakt, że najbardziej 
żywotnymi sekcjami w Kole są: 
sekcja twórczości własnej, me­
todologiczna i bibliograficzna. 
A przecież większość członków 
stanowią ci co po skończeniu 
uniwersytetu zasilą kadry’ nau­
czycieli szkół średnich. Wpraw­
dzie w ramach sekc ji metodolo­
gicznej mieszczą się nie tylko 
dyskusje na tematy metody ba­
dań literackich, ale również na 
lematy metody nauczania jęz.y- 
ka polskiego w szkole. Ale to 
nie wystarcza. "

Każdy polonista musi powie­
dzieć sobie jasno, do czego dą­
ży: do pracy naukowej, literac­
kiej czy nauczycielskiej. Żeby 
nie było przypadkowości, żeby 
nikt tylko dzięki zbiegowi oko­
liczności nie został nauczycie­
lem czy literatem.

Przeważnie p o  pierwszych nie­
powodzeniach w twórczości rau

kbwej i literackiej (bo któż z 
polonistów nie próbuje swych 
sił w tym kierunku), przechodzi 
»ię nad tym do porządku dzien­
nego, oswaja się z myślą o tak 
trudnymi, ale obfitym w wyniki, 
zawodzie nauczycielskim.

Jakim powinien być nauczy­
ciel? Ta sprawa zda je się, że jest 
najmniej rozstrząsana. Żeby dob 
rze uczył to przecież jasne jak 
słońce, nad czym więc zastana­
wiać się tu więcej — powie ktoś- 
Na to zgoda, ale musimy pamię­
tać, że szkoła nie tylko kształci, 
lecz także wychowu je. Ważne to 
zadanie dzieli się na dom i szko 
łę, ale obecne warunki rodzin­
ne, gdzie matki przeważnie pra 
cują zarobkowo, kładą tym więk 
sze obowiązki wychowania dzie

ci na szkołę, a więc na nauczy­
ciela-

To nie są rzeczy nowe, każdy 
o nich wie i je rozumie i jeśli 
się o nich wspomina to po to, 
by członkowie tych kół nauko­
wych uniwersytetu, którzy w 
przyszłości staną przed audyto­
rium dzieci i młodzieży zwróci­
li większą uwagę na metody wy 
chowawcze i przemyśleli je. 
Spełnią wtedy w całości nałożo­
ne na nich przez obecną rzeczy­
wistość zadanie.

Obok dyskusji na tematy me­
tody badań literackich przyda­
łyby się więc dyskusje nad me­
todą wychowania nowego czło­
wieka, ponieważ badaczami bę­
dą jednostki, a nauczycielami 
dziesiątki.

Z inicjatywy Zarządu Głów­
nego ZAMP z każdego ośrodka 
akademickiego w Polsce wyje­
chał podczas ferii zimowych Pa 
troi Społeczny, mający na celu 
polityczne i społeczne uświado­
mienie wsi.

Dnia 28 grudnia 1948 roku, 
rano wyjeżdżamy pociągiem idą 
cym w kierunku Rozwadowa do 
Kraśnika, aby stamtąd auto­
busem dojechać do Annopola, 
gminy leżącej na samym krańcu 
powiatu kraśnickiego, tuż nad 
Wisłą. Grupa nasza składająca 
się z kilku studentów UMCS i 
KUL-u, członków ZAMP-u zwra 
ca ogólną uwagę. Jadą medycy 
wioząc ze sobą apteczkę PCK. 
Jadą rolnicy i ekonomiści, dźwi 
gając paki- z książkami, dar 
ZAMP-u dla wiejskich kół ZMP.

Patrol Społeczny rozpoczyna 
swoją pracę. Medycy na zebra-, 
niach wiejskich poruszają za-

Czy mogę być zbadany...?
Dla wielu mieszkańców wsi pow.

włojawsldego, czy hrubieszowskie-*
go oddalonych od miasta o dziesiątki 
kilometrów, jest to problem trudny 
do zrealizowania. Wchodzi tu w ra-

Wielu z nich choruje na żołądek, 
więcej jeszcze na krzywicę. Jest to 
skutek złych warunków material­
nych i nieracjonalnego odżywiania.

Cierpliwie tłumaczymy matkom,
chubę nic tylko odległość, ale i brak j jak mają je karmić. Rady trzeba kil

kakrotnie powtórzyć, by matka mo­
gła wszystko spamiętać. Po dzie­
ciach badamy starszych, a najczę­
stszą Ich skargą to: zapalenie reuma 
tyczne stawów, płuca, żołądek. Są 
wśród nich młodzi, w średnim i star 
szym wieku, w większości wypad­
ków z chronicznymi schorzeniami. 
Niektórzy nie leczyli się w ogóle. 
I nie mogą po prostu uwierzyć, że 
iekarz przyjmuje, daje rady i wypi­
suje recepty, nie żądając pieniędzy.

Zły to  p ta k . . .
/Ay to ptak, co własne kala 

ymazdo — brzmi czyjeś powiedze 
nie. Każdy się z nim zgodzi i ra­
zem ze mną zastanowi się, kto jest 
właściwie takim ptakiem, czy ten, 
co nie spełnia swoich obowiąz­
ków, czy ten, kto różnego rodza­
ju niedociągnięcia stara się obiek 
tywnie wytknąć.

Dość trudno będzie się tu do­
myśleć że idzie o Koło Rolników 
Studentów UMCS. Ażeby nie osą 
dzić niesłusznie należy wziąć pod 
uwagę wszystkie złe i dobre stro 
ny działalności tego koła.

Jedno jest pewne, że prace pa­
raliżuje w większej mierze brak 
lokalu. Takie lotne urzędowanie 
w Bratniej Pomocy, w salach wy  
kladouiych, na schodach, lub na- 
wet na ulicy nie może dać pożą­
danego rezultatu, ale nie może 
również usprawiedliwić niektó­
rych czJonków Zarządu od uchy­
lania się Od powziętych obowiąz­
ków.

Wegetacja tego koła zależy rów 
nież od małoalztywnych czlon- 

' ków. Jakimi oni są to najlepiej 
może dowodzić fakt, że na odczy­
ty  organizowane w  ramach Koła 
zjawia się zaledwie kilkunastu na 
więcej niż 300 członków.

Koledzy i koleżanki powinniś­
cie przyjąć to nie jako przyganę, 
ale jako zachętę do aktywniejszej 
pracy.

pieniędzy.

Dlatego to sekcja społeczna Koła 
Medyków studentów TJMCS-u pod­
jęła Inicjatywę zorganizowania lot­
nych ambulansów lekarskich. Zada 
nlem Ich ma być udzielanie biednej 
ludności wsi bezpłatnej porady le­
karskiej, a także lekarstw. Ambu­
lans obsługuje dwóch lekarzy (inter 
nlsta ł dentysta) I dwóch kolegów 
medyków z wyższych lat studiów.

Do planu sekcji społecznej K c.i 
Medyków ustosunkowali się bardzo 
przychylnie Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza, Z S- Ch. i Wojewó- i 
dzki Wydział Zdrowia. Dzięki przy­
znanemu subsydium przez Wojew. 
Radę Narodową można było w ok-e 
sie ferii zimowych zorganizować dwa 
lotne ambulanse, a pod koniec tego 
miesiąca wyjedzie jeszcze trzeci.

Zgodnie więc z założeniami tej 
akcji dwa pierwsze ambulanse wy­
jechały do najbardziej odległych za­
kątków naszego województwa: je­
den do powiatu wlodawskiego. drugi 
do hrubieszowskiego. Wynikiem pra 
cy obu ambulansów jest przebada- 

l nie ok. 700 osób z tym, że małorol­
nym chłopom rozdano bezpłatnie le­
karstwa.

A teraz pokrótce opiszę wrażenia 
z pobytu w jednym z ambulansów 
we wsi Kodenlec. rm. Krzywo wie­
rzba, pow. wlodawskiego. W jednym 
z domów został zainstalowany gabi­
net lekarski: w kuchni poczekalnia, 
w pokoju gabinet przyjęć. W pierw­
szym dniu ludzie przychodzą poje­
dynczo, z nieufnością przyglądają 
się, czy aby prawdziwi lekarze przy 
jechali, jak badana i czy bardzo beli 
wyrywanie zębów. Widocznie egza­
min wypadł dla nas pomyślnie, bo 
już na drugi dzień przychodzi wię­
cej, a w nastgpne dni poczekalnia 
jest literalnie zapchana. Jest gwar­
no, słychać płacz dzieci. Przyjmu­
jemy najpierw .małych pacjentów.

Są tym wyraźnie zaskoczeni, a na­
wet zakłopotani.

Największe jednak powodzenie 
ma doktór-dentystka. Zęby szereg 
lat nleleczone bolą i trzeba je usu­
wać, a robi to pani doktór szybko 
I bezboleśnie.

Z każdym dniem czeka coraz wię 
cej ludzi na badanie, każdej nocy 
budzą nas z okolicznych wsi: wzywa 
jąc do nagłych wypadków.

W piątym dniu pracy w Kodeńcu 
skromny zapas naszej apteczki wy- 
czerpany, chorzy jeszcze czekają, ale 
my musimy zwijać ambulans.

Odjeżdżamy żegnani serdecznie 
przez ludność 1 zapraszani gorąco, 
byśmy zajechali jeszcze do nich w 
najbliższym czasie.

gadnienia związane z alkoholiz­
mem, chorobami społecznymi, 
uświadamiają ludność jak nale­
ży zwalczać choroby wenerycz­
ne, jak strzec się przed gruźli­
cą, jak pielęgnować niemowlęta 
i obchodzić się z chorymi. Prze# 
de wszystkim starają się wyka­
zać zgubne skutki alkoholizmu, 
rujnujące stan zdrowotny i ma­
terialny człowieka. Więc medy­
cy mają tu duże pole do działa­
nia- Studenci innych wydziałów 
mają tu też dużo do roboty. Jed 
ni zapoznają się z pracą Spół­
dzielni Sam. Chłop., pomagają: 
w buchalterii, sprawdzają,, czy 
Zarząd Spółdzielni dobrze pra­
cuje, uświadamiają i uaktyw­
niają Komitety Członkowskie, 
istniejące przy wszystkich skle­
pach Spółdzielni. Inni zakładają 
wiejskie Koła ZMP, albo- obsłu­
gują już istniejące prowadzać 
pogadanki o zadaniach i ideolo­
gii ZMP, o wielkiej roli jaką 
odgrywa w dzisiejszej rzeczy­
wistości młodzież. Z ust mło­
dych dziewcząt i chłopców wiej 
skich padają liczne pytania, na 
które cierpliwie odpowiadają 
ich koledzy z wyższych uczelni. 
Na zebraniach ogólnych studen­
ci porusza ją tematy związane z 
uprawą roli, hodowlą, mówią o 
wielkim znaczeniu spółdzielczo 
ści dla biednego chłopa, o Zw- 
Samopomocy Chłopskiej, o na j­
nowszych wydarzeniach poli­
tycznych w naszym kraju i za 
granicą. Chłop widząc, że mu 
chętnie wszystko wytłumaczą, 
o co spyta nabiera śmiałości i 
zaufania i dyskusje przeciąga ją 
się do późnej godziny w nocy- 
Po dziesięciodniowym pobycip 
na terenie gminy wyjeżdżamy 
do swych uczelni, ponieważ fe­
rie się kończą, a zaczynają się 
wvkładv.

J. D * i

Góry... śnieg?... i powietrze
Zmęczeni dojeżdżaliśmy do 

Szklarskiej Poręby. Piekące po­
wieki jak kawały ciężkiego żela 
za zapadały na oczy, kołyszący 
bieg pociągu nastrajał do snu,' 
mgliste, niewyraźne spojrzenia 
wędrowały do okien w oczekiwa­
niu na widok gór które niektórzy 
z nas mieli oglądać po raz pierw 
szy. I nagle plecy nasze oderwa­
ły się od twardej drewnianej po­
ręczy, usta złożyły się do uśmie­
chu i zamarł na nich powtarzany 
po tysiąc razy wyraz. „Góry, gó­
ry".

Były białe, majestatyczne. Bia­
łe jak te pola obok lecącego po­
ciągu, i jak to niebo, od którego 
odrywały się drobne płatki i ci­
cho, bezszelestnie kładły się na zie 
mi. Toteż niewyraźnie majaczy­
ły na widnokręgu i jeśli je do­
strzec było można to tylko dzięki 
zielonym gałęziom sośniny i świer 
ków, co poruszone strzepnęły z sie 
bie białe okrycie i zdała wygląda 
ły ciemne jak głąb wodna.

Góry, góry — dudniły już teraz 
Vnła r>oci««f»i ; potem jeszcze, gdy

Kurs w Dominowie
W majątku ZMP w Dominowie 

odbył się 10-cio dniowy kurs dla 
aktywistów Kół ZMP młodzieży* 
szkół średnich i wiejskiej. Kurs 
prowadzili m. ;o. studenci UMCS 
i KUL

znaleźyśmy się w łóżkach, gdy 
straciliśmy je z oczu kołysał nas 
ten ruch wagonów t z widokiem 
postrzępionych grzbietów pod po 
wiekami zasnęliśmy snem twar­
dym krzepiącym.

Zaczęły się dni wypoczynku. 
Upływał jeden po drugim, aż do 
dziesięciu. Cóż żeśmy tam robili? 
— zapytacie nas. Rzecz jasna, żeś 
my się nie uczyli i może słusznie 
odzywają się o nas sceptycznie ko 
ledzy i koleżanki że na wczasy zi 
mowę jadą ci, co mają czas. Tak, 
myśmy myśleli o tych koleżan­
kach i kolegach, tak z KUL-u jak 
i UMCS-u, co się znajdują w 
mniej szczęśliwym położeniu niż 
my. Ale do rzeczy, bo ciekawi je­
steście jak tam było. Jednym do 
wem było przyjemnie. Każdy z 
nas mógł znaleźć ujście dla swo­
ich zainteresowań. Kogo pociąga 
ły zabawy, bawił się wesoło, ko­
go sprawy społeczne, brał żywy 
udział w dyskusjach, zadawał 
śmiało i jasno pytania prelegen­
tom i może niejedno mu się 
rozjaśniło chociaż do tego się nie 

| przyznał (bo któż zresztą w takich 
i wypadkach przyznałby się).

Poza tym były wycieczki- Ża­
łowaliśmy tylko, że po trzech 
.dniach ni* było już tak biało. Brak

mrozu obdarł góry z dziewiczego 
koloru.

Rozmiękła ziemia pod naszymi 
stopami. Trudno opisać uczucie 
towarzyszące nam wdzierającym 
się na Śnieżkę. Każdy niewątpli­
wie był zziajany i zalęlmiony. 
Przyzwyczajeni do dolin stawaliś 
my na szczytach jacyś onieśmie­
leni, odmienieni. Stawał nam 
przed oczyma pierwszy widok 
gór z okna pociągu i zdawało się, 
że patrzymy stamtąd na siebie, 
jak wijemy się ścieżynami leśny­
mi niby mrówki.

Pięliśmy się dosłownie w górę
i odczuliśmy inne, w przenoś­
nym tego słowa znaczeniu pi* 
cie. Ogarniając wzrokiem te wi­
doki któż nie cieszył się z żyei*i 
z takiego jakim ono jest. Trudne i 
ciężkie czasem ale i czasem bardzo 
przyjemne. Mieszały się czerwo­
ne z białymi czapki UMCS-U i 
KUL-u, twarze jaśniały poczu­
ciem, że jesteśmy lepsi niż tam w 
dolinach i na łonie pięknej przy 
rody górskiej nasze serca łączyły 
się w jedno, co kochało tę Ziemią 
Odzyskaną i chciało pracować nad 
umocnieniem więzów źaczącycb' 
ją z macierzą.
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Ę J d z i a ł  fkaUfaimt 
we współzawodnictwie pracy 29 grudnia ub. r. ukonstytuował 

się Wydział Kobiecy przy KWPZPR
tów Sklepowych celem nastawienia 
ich na prace w myśl uchwał kongre

ZOFIA SMĘTEK

VL7śród załóg fabrycznych, na 
”  wszystkich prawie odcin­

kach pracy, kobiety stanęły na 
równi z mężczyznami do współ­
zawodnictwa pracy. W niektó­
rych zakładach, jak np. w PMT 
w Lublinie, właśnie od kobiet 
wyszła inicjatywa do podjęcia 
współzawodnictwa pracy.

Entuzjazm, z jakim uczestni­
czyły w czynie przedkongreso­
wym, jest najlepszym dowto*- 
dem wzrastającego wśród ko­
biet uświadomienia polityczne­
go. Świadczy o tym, że zrozu­
miały one jak doniosłe znacze­
nie dla całej klasy robotniczej 
ma Zjednoczenie.
KOBIETY UZYSKUJĄ DOBRE
W Y N IK I

Okazuje się, że kobieta może 
pracować na równi z mężczyz­
ną w każdym nieomal zawo­
dzie. Wyniki jakie osiąga ko 
bieta we współzawodnictwie nie 
ustępują wynikom mężczyzny, 
a niejednokrotnie je jeszcze prze 
wyższa ją.

W Państwowej Fabryce im. 
Buczka tow. Maria Swistuno- 
wic.z wykonała 142% normy, 
krańcu iąc 250 do 2S0 par obca­
sów dziennie, podczas gdy jej 
koledzy nie dociągają nawet do 
200 par- W tejże fabryce jest 
poważna liczba kobiet — przo­
downiczek pracy. Na ich czoło 
wysuwa się młoda robotnica, 
szyjąca cholewki do butów, Ge­
nowefa Rozwadowska, która 
osiąga 166% normy. Jej sąsiad­
ka, tow. Maria Szpak>ewicz wy­
konali 148% normy, a tow. 
Leokadia Kwiatoszewska 146% 
normy.

W fabryce „Eternit*' 8 kobiet 
przoduje w pracy. Najlepszymi 
wynikami pochwalić się mogą 
pracujące przy szablonach Sta­
nisława Wierteł i Stefania Kuf- 
lewska, które wyrabiają 209% 
normy. Ich koleżanki Zofia Smę 
tna, Aniela Wójcik i Bozik Jó­
zefa pracujące przy rozbieraniu 
falistych blach, osiągają 168% 
normy. Taką samą normę osią­
ga pracownica dniówkowa Jó­
zefa Kołcun.

W Państwowej Fabryce Pa­
py, Maria Warczak i Bronisła­
wa Kisiel uwijają się nie gorzej

od swych kolegów i osiągają 
118% normy.

KOBIETY ORGANIZUJĄ 
WSPÓŁZAWODNICTWO
W czasie kampanii w Cukrow­

ni ,,Lublin“, robotnice zajęte 
przy pakowaniu cukru: Janina 
Potuła, Maria Derecka, Ka tarzy 
na Kołkoć, Helena Orzechow- 
,ska, Maria Wartosiewicz, Kata­
rzyna Ciężka, Katarzyna Fur­
manek, Helena Kosior i Maria 
Samek zainicjowały przy swych 
stołach współzawodnictwo pra­
cy i pociągnęły za sobą resztę 
zespołu.

W fabryce „Veritas“ najlep­
szy wynik — 143% normy osią­
gnęła zawijaczka Helena Zdzie- 
błowska, jej koleżanki Kazimie­
ra Sidora wyrabia 135%, Elżbie 
ta Kowalczyk 127, a Leokadia 
Herbowicz 121% normy.

Wspaniałymi wynikami mo­
gą się poszczycić robotnicę 
PMT, które właściwie zapocząt­
kowały współzawodnictwo pra­
cy na Lubelszczyźnie- W PMT 
jest 24 przodownic pracy, z któ 
rych dwie (tow. tow. Antonina 
Lis i Weronika Bładzik) osiąg­
nęły 159% normy)-.

Również wśród przodowni­
czek DOKP nie brak kobiet. W 
wydżiale elektrotechnicznym Ma 
via Santarek wykonała 165% 
normy.

MARIA SANTAREK

Na niektórych zakładach pra­
cy istnieje tylko zespołowe 
współzawodnictwo pracy i nie 
można określić w procentach 
wydajności pracy poszczegól­
nych robotników. Do takich na­
leży Państwowa Przetwórnia 
Mięsna. Przodownicami pracy

Liga Kobiet w K?<tśmky
w akcji noworocznej

Członkinie Ligi Kobiet w Kraśni­
ku zajęły się rozsprzedaniern nale­
pek TPZ-owych na akcję noworo­
czną dla żołnierzy i uzyskały w ten 
sposób poważną sumę. Wzięły one 
również czynny udział w urządzeniu 
choinki noworocznej dla żołnierzy.

CHOINKA NOW OROCZNA
w  Szpitalu Okręgowym

Koło Ligi Kobiet przy Szpitalu 
Okręgowym w Lublinie zorganizo­
wało choinkę noworoczną dla dzieci 
oficerów, podoficerów oraz pracow­
ników kontraktowych szpitala.

Gości przywitała przewodnicząca 
Koła ob. Wiśniewska. Na część arty 
styczną złożyły się występy wycho­
wanków przedszkola LK przy DOW. 
Artyści w wieku od i  do 7 lat do­

skonale wywiązali się z powierzo­
nych im ról. Wdzięczna publiczność 
— zachwycona dzieciarnia, nagrodzi 
la ich hucznymi oklaskami.

Dzieci zasiadły potem przy bogatif 
zastawionych stołach do wspólnego 
podwieczorku. Wesoła zabawa z tań­
cami oraz rozdanie Daczek zakoń­
czyły wieczór.

są tam  zankarka (zamykanie 
puszek) Mieczysława Słomia- 
nowska oraz robotnice Helena 
Sławińska i Zofia Wawrzeniak. 
Wyróżnia się również swą pra-

ZOFIA PAŚNIK

cą w Państwowej Fabryce Ma­
szyn Rolniczych jedna z nielicz­
nych kobiet-metalowców, gwin­
ciarka, tow. Zofia Paśnik. Chlu­
bi się ona tym, że nie opuściła 
ani jednego dnia pracy-

Już pierwsza dekada stycznia 
wykazała, że kobiety nie osła­
biają tempa pracy. Stałe i obej­
mujące coraz szersze rzesze ko­
biet, współzawodnictwo pracy 
przyczyni się niezawodnie do 
wcześniejszego zakończenia pla 
nu 3-letniego, tak jak przyczy­
niło się do realizacji czynu Kon 
grosowego- Gog-

w Lublinie. W skład jego weszło 17 
najlepszych aktywistek. Reprezentu­
ją one poszczególne odcinki pracy 
kobiecej, a więc Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, Związków Zawo­
dowych, Ligi Kobiet, Opieki nad 
dzieckiem i spółdzielczości.

Do dnia 5 bm. przeprowadzono 
reorganizację wszystkich Wydzia­
łów Kobiecych przy Komitetach Po­
wiatowych PZPR. Wszystkie Wy­
działy Kobiece opracowały już szcze 
gółowy plan pracy i przystąpiły do 
jego realizacji.

Węzłowymi zagadnieniami w pra­
cy Wydziałów są: zorganizowanie
aktywu partyjnego i włączenie go w 
akcję przenoszenia uchwał kongre­
sowych w szerokie masy kobiet. Do­
pilnowanie udziału kobiet w dal­
szych wyborach.do ZSCh i do Korni 
tetów Sklepowych. Organizowanie 
odpraw nowoobranych członkiń za­
rządów gromadzkich i gminnych 
Zw. Samopomocy Chł. oraz Komite-

Na II Międzynarodowym Kon­
gresie Światowej Federacji Ko­
biet, która niedawno odbyła się
w  Budapeszcie, ofiarowała dele­
gatka francuska Jeannette Ver- 
mairche delegatce radzieckiej

sowych. Organizowanie zebrań, na 
których zostaną wyjaśnione nowe 
normy, płace ) polityka cen. Wzmo­
żenie udziału kobiet w walce ze so" 
kulacją na wsi i w mieście.

Zabawa dziecięca 
v/ Urzędzie 
Wojewódzkim

W niedzielę odbyła się, w sali kon 
ferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego 
noworoczna zabawa dla dzieci pra­
cowników. Zabawę zorganizował 
Zw. Zaw. Prac. Państwowych współ 
nie z Kołem Ligi Kobiet przy Urzę­
dzie Wojewódzkim. Podczas zabawy 
odbyło się przedstawienie teatrzyku 
kukiełkowego. Wystawiona została 
sztuczka pt. „Kije samobije'*. Wszyst 
kie dzieci otrzymały paczki z podar­
kami. Zadowolenie i radość ćb.ied 
świadczyły najlepiej o udanej za­
bawie.

sztandar, na którym  kobiety fratt 
cuskie wyhaftowały napis: „Mat­
ki francuskie nie oddadzą nigdf
swych synów dla w cjny przeć*"' 
ko Zw. Radzieckiemu

Dar kobiet francuskich
dla kobiet radzieckich

KOBIETY ORGANIZUJĄ PRACĘ
w  sp ó łd z ie ln i „ P r z e ło m "
Kierowniczką pracowni konfekeyj 

nej Spółdzielni Pracy „Przełom*' jest 
tow. Maria Korbel. Ona to organizu 
je proces produkcji taśmowej, obli 
czając poszczególne , rytmy pracy" 
na każdy z modeli masowego zamó 
wienia. Przy bieliźnie „taśma" obej 
muje zespół 8 maszyn — przy 
wierzchniej odzieży dochodzi on do 
16 maszyn.

Dzisiaj lista obecności wykazuje 
72 pracownice. Maszyn jest 66—ale 
nie wszystkie są czynne. Kilka jest 
w naprawie u mechamka. 4 maszy­
ny mają już napęd elektryczny — 
motory do dalszych trzech już się 
wmontowuje. Tow. Korbel wzdy­
cha do tego dnia, gdy wszystkie ma 
szyny będą szły na napęd elektrycz­
ny.

Za to w saU krojczej niemal wszy 
stko jest już nowoczesne. Wspania­
ły elektryczny nóż krojczy polskiej 
firmy „Basia" z Bydgoszczy, do któ 
rego nasza kierowniczka -wprowa­
dziła pewne ulepszenia, tnie po 50 
warstw tkaniny odrazu. Każdy mo­
del opracowuje się najpierw na pa­
pierze, później rysunek części prze­
nosi się na pres; pan i wycina zeń 
„szablony", które obrysowuje się na 
wierzchniej warstw." kompletu. 
Spięty klamrami komolet idzie pod 
nóż. Tej roboty k erowniczka niko­
mu nie odda. To jei odpowiedzial­
ność i jej kunszt. Nieuważnym ru­
chem można zmarnować cały kom­
plet kilkudzies'-.-'u warstw tkani­
ny. Spod noża robota :dzie na „taś­
mę" to znaczy, zostaje przydzielona 
poszczególnym zespo’om.

Spółdzielnia „Przełom" stanowi 
państwo kobuet. Tylko trzech mąż-.

czyzn znalazło tu pracę: siła biuro­
wa, krawiec męski i mechanik. W 
kuchni gotuje sie smaczne obiady, 
które z braku specjalnego pomiesz­
czenia na stołówkę są spożywane 
przez robotnice... na maszynach.

Spółdzielnia oparta na zdrowej 
kalkulacji handlowej jest całkowicie 
samowystarczalna pod względem 
firansowym. Jest ona dowodem, że 
kobiety posiadają taienty organiza 
cyjne. Stworzona przy pomocy M:n. 
Pracy i Opieki Społecznej (subwen­
cja w wysokości prawie 7,3 mil. zł) 
w dniu 1,X ub. r. ja i  w pięć dni 
później uruchomiła produkcję.

Dziś, niezależnie od U l zatrudnić 
nych w niej członkiń Ligi Kobiet, 
które w przeważnej Większości tu­
taj zdobyły nowy iaeh, spółdzielnia 
„Przełom1* szkoli nowy zastęp pra­
cownic, aby przejść na dwuzmiano-

wy system pracy. Szkolenie 82 uczeń 
nic odbywa się na popołudniowych 
kursach. Wynagrodzone w „Prze)©. 
mię>“ jest akordowe. Przodownice 
piacy, górujące nad koleżankami 
swą zręcznością, zarao sją  ponad 20 
tysięcy zł miesięcznie. Wyróżniają 
się wśród nich tow. Maria SybUska 
» ob. ob. Krystyna Jędryszko ora* 
Stefania Raca.

Organizacja partyjni, na terenie 
spółdzielni zorganizowała już takża 
i życie kulturalne w zakładzie. Ist­
nieje tu amatorski zespół teatralny, 
który przygotowuje jaż imprezy.

Przyszłość spółdzielni zapowiada 
się doskonale. Należy tylko wykorzy 
stać przykład jej działalności d la . 
rozszerzenia sieci podobnych zakła 
dów LK, dających samotnej kobie­
cie fach i oparcie o społeczną orga­
nizację.

K r ó l o w a  G r e c j i  —  
o lM ftfa  ftitimrskisj orgutzatg kobiece!
Dziennik „Daily Worker“ opu­

blikował fotografię księżniczki 
Fryderyki Luizy vrcn Hannower, 
obecnej królowej greckiej, wraz 
z jej dwoma braćmi, książętami 
Wolf Henryk i Christian von 
Hannower. Wszyscy troje mają 
na sobie hitlerowskie mundury 
organizacji „Hitler Jugend“ i 
„Bund Deutscher Maedel“, 

Wspomniany dziennik stwier­
dza, że zdjęcie to ćtastarczone 
przez goebbelsowskie minister­
stwo propagandy, można było 
kupić jako pocztówki w całych 
Niemczech, Miały one służyć za

dowód, że arystokracja niemie. 
cka popierała reżim hitlerowski 

„Daily Worker" dodaje, ż« 
Fryderyka kieruje obecnie orga­
nizacjami „pomocy", rozdziela­
jącymi amerykańskie „dary“ w 
Atenach-

Bracia królowej greckiej, któ­
rzy w czasie wojny byli oficera­
mi SS, przebywają obecnie w za 
chodnich Niemczech i nie zosta­
li postawieni przed żaden sąd, 
jakkolwiek przyłączyli się dc 
powojennej, nielegalnej organi. 
zacji hitlerowskiej „Welirwolf*,
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C h ło p i
kapitalistów, spekulantów i kombinatorów

Powiat lubelski zakończył wy- nych weszli 23 bezrolni, 261
bory do Zarządów Gminnych 
ZSCh. dnia 9 bm., jako pierw­
szy w województwie.
W 16 gminach powiatu zrzesza 
iących 171 gromad, zjechali się 
delegaci, biorąc czynny udział w 
wyborach do ZSCh.

Z JAKICH WARSTW
POCHODZĄ CZŁONKOWIE 

ZARZĄDÓW
Pochodzenie socjalne człon­

ków zarządów gromadzkich i 
gminnych jest następujące: bez 
rolnych — 76, posiadaczy do 
2 ha — 267. do 5 ha — 545, do 
10 ha — 3. Do komisji rewizyj-

Popularyzacja prawa
ł» ś p6 łf a k t y w i s t ó w  Z F 1? 
w  Z a m o ś c i u

Celem szerszego uświadomienia w 
zagadnieniach prawnych aktynu ZMP 
w Zamościu Pow. Zw. ZMP zoTgani- 
zował wykłady popularyzacji prawa, 
prowadzone przez prawników. Pierw 
szy wykład odbył się w dniu 8 bra. w 
lokalu Powiatowego Zarządu ZMP 
Zamościu, który zgromadził 22 słu­
chaczy aktywistów. Prelegent proku­
rator Sądu Okręgowego ob. V,Tesolow 

Ai Roman nakreślił znaczenie dosto 
•owa n ta sądownictwa do obecnego 
ustroju, zaznaczając różnicę pomiędzy 
sądownictwem kapitalistycznym a są­
downictwem ustroju demokracji lu­
dowej. Zaznajomił również obecnych 
% terminologią prawniczą, poczem 
przystąpił do omawiania niektórych 
dekretów j paragrafów prawnych. 
Podobać wykłady odbywać się będą 
w każdą robotę przez szereg najbliż- 
siych miesięcy.

„Pomoc Zimowo" -
lii wamiii ibywattliKi
Ofiary przyjmuje Komitet Opie­

ki Społecznej w Lublinie 
Konto PKO Nr II-1102

właścicieli dio 2 ha gruntu, 
520 — do 5 ha i 65 — do 10 ha.

UDZIAŁ KOBIET 
W  ZARZĄDACH 

Do nowych zarządów gro­
madzkich, i gminnych weszły 
23 kobiety małorolne. W komi­
sjach rewizyjnych jest 19 ko­
biet. posiada jących do 2 ha zie­
mi. Ogółem zarządy gromadzkie 
i gminne skupiają obecnie 41 ko 
Diet, przedstawicielek najbied­
niejszej warstwy chłopskiej- 

Powiatowy pełnomocnik do 
spraw wyborczych jest zadowo­
lony z przebiegu wyborów.

— Wyeliminowaliśmy raz na 
zawsze z Zarządów Gromadz­
kich i Gminnych ZSCh. kapita­
listów, spekulantów i kombina­
torów. Wpływali oni dotych­

czas szkodliwie na rozdział na­
wozów sztucznych wśród chło­
pów, zabierali część pożyczek, 
przeznaczonych dla drobnych 
rolników, a bywały wypadki — 
że zdarzały się i nieścisłości fi­
nansowe.

Ochrona ubezpieczeniowa
a sektora prywatnegow r i

Wydział Koordynacji Izby Przemy. I Państwowy Zakład Ubezpieczeń Wza
słowo-Handlowej w Warszawie i Na 
czelna Rada Zrzeszeń Kupieckich za- 
warły porozumienie z Powszechnym 
Zakładem Ubezpieczeń Wzajemnych 
w sprawie rozszerzenia akcji ubez­
pieczeniowej w przemyśle, handlu i 
Innych działach usług sektora pry­
watnego.

Na podstawie tego porozumienia

Nowy Zsrcgd Zw. Im . SaMRgdswtfw
w L u b a r t o w i e

W niedzielę 9 bm. odbyło się w 
Lubartowie Walne Zebranie Zwiąż
ku Zawodowego Prr.< owników Sa­
morządowych i Użyteczności Pu­
bliczne'. Obecnych byłe 50-ciu człon 
ków. Wybory poprzedziły referaty 
sekretarza Pow ,-towego Komitetu 
PZPR tow. Moskalika Władysława 
o Kongresie Zjednoczeniowym, przed

D ó b r  scy f s e h ^ w e j r  
wytda ze Szkoi y  P r z e m y s ł o w e j
w pow. zam ojskim

W powiecie zamojskim k/Janowic | cealnym, oraz elektryczny i drzew-
mieści się Państwowa Szkoła Prze­
mysłowa. Znalazła ona pomieszcze- 
me w nowoczesnych budynkach, wy 
budowanych przez okupanta z ów­
czesnym przeznaczeniem na warsz­
taty mechaniczne t garaże samocho 
dowe. Początkowo szkoła przemy­
słowa była prywatną. Upaństwowię 
nie nastąpiło w r. ub. Największe 
trudności nasuwały się w skompleto 
wantu potrzebnego sprzętu. Dzisiaj 
jest ona już jednak dobrze wyposa­
żona f dostosowana do potrzeb nau­
czania przemysłowego. W r. ub. do 
budowano do szkoły 6 sal oraz wy 
remontowano obszerną halę wyko­
rzystywaną obecnie do ćwiczeń gim 
nastycznych. Szkoła prowadzi trzy 
działy: mechaniczny r,a poziomie li

ny na poziomie gimnazjalnym.

stawiciela Zarządu Głównego Zw. 
Samorządowców w sprarwach zawo­
dowych i organizacyjnych oraz 
przedstawicielu Zarządu Okręgu 
Zw. Zaw. Pracowników7 Samorządo 
wych — tow. .Tędreja Franciszka z 
Lublina.

W głosowaniu jawnym wybrano 
na przewodniczącego .tow. Budzyń­
skiego Jana i na sekretarza—  tow. 
Adamskiego Jana, Członkami Zarżą 
du zostali: ob. Wrzos Stanisław',
Woźniak Stanisław. Charaziński Lud 
wik 1 Romański Adam W zarządzie 
znalazła się w charakterze zastępcy 
również i kobieta tow. Osiej Stefa­
nia.

Rozbudowę się szizecinfmiia
w M i ę d z y r z e c u

W najbliższej przyszłości Spół­
dzielnia Szczeciniarska w Międzyrze­
cu przystąpi do uruchomienia wła­
snej szczotkami. Dotychczas, prze­
rabiana w spółdzielni szczecina z po­
wodu braku własnej szczotkami wy­
syłana była do innych miast. Obecnie 
surowiec będzie na miejscu przera­
biany na szczotki j pędzle, W związku 
z tym projektuje się zwiększenie do­
tychczasowej liczby pracowników za­
trudnionych w szczeciniarni, , oraz

ChTPD powinno prgsjąć
b u t ty in e k

W Rudniku koło Lublina znajduje 
się budynek złożony z 8 pokoi i kuch 
nl, do którego należy również 1,5 ha 
zjem; 1 ogród owocowy. Dom ten był 
własnością Dyrekcji Kolejowej, kłó-

Choinka w szkole w Jakubowicach
W <fc»ru 9 bm. urządzono piękną I oenja uroczystości przyczyn :ła się

ghornkę dla dzłatwy szkolnej w Ja­
kubowicach. Na program tej uroczy- 
acośd złożyło się przemówienie kie­
rowniczki szkoły, deklamacje, obra­
zki sceniczne ł zabawy. Do urozmai-

miejscowa orkiestra. Po skończonej 
zabawie rodzice podziękowali kierów 
niotwu szkoły za miłą niespodziankę, 
jaką urządzono dla ich dzieci.

ra zrzekła się go na korzyść Wydziału 
Powiatowego i Zarządu Miejskiego.

Obecnie budynek ten stoi pusty 1 
wykorzystywany jest od eznsn do 
czasu na zabawy taneczne.

Zarząd Powiatowy Chłopskjejo To­
warzystwa Przyjaciół Dzierl praenlc 
przy poparcia czynników miarodaj­
nych zaopiekować się tym domem i 
zorganizować w njm punkt opieki nad 
matką i dzieckiem.

Apelujemy więc tą drogą o popar­
cie pożytecznej inicjatywy Ch. TPD 
1 ułatwienie im przejęcia opiek! nad 
opuszczonym budynkiem w Rudniku.

przyjęcie nowych fachowców. Dla
zwiększenia produkcji przeprowadza 
się montowanie odpowiednich ma­
szyn. Od pewnego czasu spółdzielnia 
produkuje również sznury maternco- 
we. Na towar ten, który cieszy się 
dużym powodzeniem u odbiorców za­
potrzebowanie stale wzrasta.

jrmnycli zapewnił kupcom i przemy­
słowcom dogodne warunkj zawierania 
ubezpieczeń na zasadach grupowych 
w działach: ogniowym, od odpowie­
dzialności cywilnej, od następstw nie 
szczęśliwych wypadków, auto-casco, 
zwierzęcym, szyb i szkła oraz w dzia­
le kr&dzjcżnwo-rabnnkowym. Równo­
cześnie PZUW zastrzegł wyżej wy­
mienionym zrzeszeniom możności 
przedsiębrania interwencji na rz.ecz 
swych członków w sprawach dotyczą­
cych likwidacji sz,kód.

Naczelne organizacje samorządu go­
spodarczego, przywjązając duże zna­
czenie do akcji uhezploezeBtnwej i 
chcąc zapewnić racjonalną ochronę, 
ubezpieczeniową swym członkom pod 
krcślnją, ie umowy ubezpieczeniowe 
powinny objąć swym zakresem cały 
majątek i -n'erosy prywatnych prze­
mysłowców ] kupców, a nie tylko pew 
nc jego fragmenty, przy wykorzysta­
niu w pełni tych wszystkich możli­
wości, jakie stwarza PZUW, prowa­
dząc, szereg działów ubezpieczeń.

Członkowie organ-zacjl samorządu 
przemysłowo-handlowego mocą rów­
nież korzystać z uproszczonego typu 
ubezpieczenia osobistych ruchomości 
) urządzeń domowych (ubezpieczenia 
koniblnowanp ogniowe i kradzieżowa- 
rabunkowej na warunkach ulgowych,

Oprócz iego porozumienie to obej. 
muje również ubezpieczenia życiowe 
prowadzone przez PZUW, dając kup-; 
com i przemysłowcom możliwość zti-i 
wleranja tych ubezpieczeń w drodze 
umów indywidualnych, u przede 
wszystkim w ramach Społecznego 
Funduszu Oszczędnościowego. Składki 
bowiem z tylufu ubezpieczenia na ży­

ły cie, zawierane wg zasad SFO, są za-'
.)Uczono na poczet rocznych wkładów 
oszczędnościowych.

Spodziewać się należy, że Inicjatywa 
naczelnych reprezentacji samorządu 
gnspod crczego spotka się z pełnym 
zrozumieniem całego sektora prywat­
nego, który otrzymuje w len sposół 
pełną ochronę ubezpieczeń Iowę, z* 
strony PZUW przed skutkami róż. 
nych wydarzeń losu, mogących za-; 
kłócić normalny tok działalności.

Studenci UM CS kształcą
kadry wiejskich przodowników zdrowia
W miejscowościach Sól i PI li­

że pow- biłgorajskiego prowadzi 
się obecnie kursy dla przodow­
ników zdrowia, na które uczę­
szcza kilkudziesięciu mężczyzn 
i kobiet. Przygotują one na dwu 
tygodniowych wykładach przy­
szłych przodowników zdrowia, 
których zadaniem będzie pro­
pagowanie higieny Ż3'cia co­
dziennego wśród szerokich 
warstw chłopskich.

Na kursach l3Teh wykładają 
studenci medyc3my UMCS z Lu­
blina. Wykładowcy podkreślają 
bardzo mocno szkodliwe skutki 
chorób zakaźnych i społecznych 
oraz poświęcają znaczną ilość 
czasu opiece i pielęgnowaniu

niemowląt. Przyszli przodowni­
cy zdrowia zapoznają się n a ’ 
kursach praktycznie ze swoimi 
zadaniami, przeprowadzając wy 
wiady społeczne, polegające na 
kontrolowaniu czystości w dio- 
mach. Po ukończeniu kursu 
wyruszą oni w teren, by nawią­
zać kontakty między ludnością, 
a ośrodkami zdrowia.

30 kursów  gotow ania
Inspektorat Kobiecy przy Powiafto*. 

wym Zarządzie SCli., który czuwa nad’ 
działalnością Kól Gospodyń Wiejskich 
zorganizował w ub. roku na terenie 
powiatu biłgorajskiego 30 kursów go­
towania i pieczenia, w których brałrf 
udział 400 uczestniczek.

W ieś Olszanka administracyjnie 
należy do gminy Łopiennik po­

wiat Krasnystaw. Leży w gtębok.ej 
kotlinie, środkiem której płynie mała 
rzeczułka Łopa dopływ Wieprza. Pły­
tka, nieuregulowana, wije się wężem, 
ale w najgorętsze nawet lalo nie wy­
sycha. Przed wojną Łopa poruszała 
młyn i motor elektryczny, dostarcza­
jący prąd, lecz tylko do majątku ob­
szarnika Kałużyńskiego. Reszta wsi 
tontda w mroku. Młyn w czasie oku­
pacji został zdemontowany, a maszy- 
n„ wywiezione. Ośrodek majątkowy 
o b e c n ie  pozbawiony jest światła ele­
ktrycznego. Obok Olszanki przepływa 
jeszcze źródło zwane „Leśniczówką , 
Gody* napełniało stewy rybne. Obec­
nie cienką strugą p ł ^ e  przez zamu­
lono koryta stawów 1 wpada swawol­
cie do Lopy.

-  Czasami zamysłem się nad tym, 
err nie udałoby *i« na >' ;wo urucho­
mić stawów. Spojrzeć tylko zewzgó- 
rz*. wokół takie bogactwo pól, tyle 
możliwości otwiera uę przed człow.e
k lc tn

Mój rozmówca tow. Władysław 
Bodio tutejszy chłop dzialkor. «  
wziął mnie pod ramię.

— Ale pomówimy dziś o tym na 
Nfamnta partyjnym -  pow*edwd.

W I E Ś  O L S Z A N K A
u t i e r z . % g  w  B e  p

ZEBRANIE W PAŁACU
W pomajątkowych budynkach: pa­

łacu j piętrowych czworakach zamie­
szkuje przeszło 25 rodzin b. służby 
dworskiej. Każda rodzina otrzymała j 
działki z reformy rolnej. Od 4 lat już 
gospodarują na swoim. Mężczyźni i 
ich iomy należą do partii. Koło po 
zjednoczeniu liczy 25 członków. \\  
niedzielę dnia 9 stycznia br. po po­
łudniu, kolo zebrało się w szkole, któ 
ra mieści się w pałacu. Na zebranie 
preybył instruktor PK PZPR tow. l-e_ 
łiks Jurek.

Instruktor po zagajeniu zebrania 
opowiedział w prostych słowach o 
odbytym w Warszawie w grudniu 
ub. roku Kongresie Zjednoczeniowym.

— Nie ma już w Polsce rozbira 
ruchy klasy robotniczej. Dążymy z 
całych sił do jedności, do trwałego 
sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Instruktor zreferował uchwały Kon 
gzem i tadaaia nowej n u tu  w  wsi.

Z ostatniej ławki wstała kobieta i
podniósłszy rękę zapylała: „Towarzy­
szu, powiedzcie co to jest PZPR. Na­
leżałam przecież do PPR.“

Instruktor wyljaśnił: Na mocy
uchwały Kongresu przez połączenie 
się dwu partii robotniczych PPR i PPS 
powstała jedna partia, Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza.

— Teraz rozumiem, — powiedziała 
kobieta i słuchała dalej słów prele­
genta. Instruktor mówi! teraz o oś- 
rodkrftli maszynowych, o gromadz­
kich i gminnych spółdzielniach, o 
walce klasowej na wsi. Zebrań; pota­
kują kiwaniem głowy. „Słusznie, 
słusznie" padaja. słowa.

SPRAWY BIEDAKÓW WiEJSKiGD

W dyskusji, w której zabierali głos 
chłopi PZPR-owcy wyrazili wielkie 
zadowolenie ze zjednoczenia klasy ro- 

i hutniczej. Przyrzekli wytrwale twar

do kroczyć w marszu ku socjalizmo­
wi. W dalszym ciągu dyskusji oma­
wiano potrzeby wsi, spółdzielczości 
wiejskiej itp.

— Wieś nasza znajduje się w odle­
głości około 3 km od gminy. Tam też 
należymy do spółdzielni — powiedział 
tow. Bodio. I oto, żeby jechać do 
Spółdzielni po zapałki jest za blisko. 
Iść zaś, za daleko. Od roku więc do­
magamy się od kierownictwa spół­
dzielni założenia w naszej wsi filii, ale 
bez skutku.

— Bo co to go może obchodzić, że 
po zapałki musimy chodzić trzy kilo­
metry, — przerywa ktoś Bodiowi.

Mowa naturalnie o kierowniku 
Spółdzielni Gminnej Franciszku Ja­
roszu z kol. Dobrym ów, bogaczu 
wiejskim.

Tow. Bodio, porusza następnie spra­
wę stawów, które należy zagospoda­
rować, tylko, że Spółdzielnia Gminna 
s p r - a  tą dotychczas pi* zajęła «■>.

Następnie mówi o ty m , ie Olszanka, 
która leży pół kilometra od linii wy­
sokiego napięcia, nie posiada prądu. 
Gmina nic dotychczas nic zrobiła w 
tym kierunku, żeby włączyć wiej do 
sjeci.

Następni mówcy poruszają spra* 
wę pożyczek państwowych. Okazuj* 
się, ie  nikt z działkowiczów w Oiszan 
ce nie korzystał z nich, pomimo, żo 
ubiegali się o pożyczkę na konie Frań 
(iszek Fornal, Józef Kleczkowski i 
Franciszek Kozdra. Natomiast sko­
rzysta! z pożyczki taki bogacz z Ol­
szanki jak Szczepan Rapa j inni.

Chłopi, członkowie partii dasnags* 
ją s;.ę pomocy ze strony władz powia­
towych. Domagają się niezwłocznego 
położenia kresu panoszeniu się kapi­
talistów wiejskich w gminie Łopien. 
nik.

Na zakończenie zebrania nkonstys 
tuowały się władze Koła, Na sekre­
tarza w tajnym stosowaniu wybrano 
młodego, energicznego towarzysza 
Aleksandra Bonieckiego. Jeszcze dla. 
go towarzysze nie rozchodzą się, dy*\ 
skutując nad sprawami poruszanymi 
na zebraniu.

Tylko kobiety poszły do domnw do 
wjeetforuego obrządku.

\  (w «.l
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Pałac i 30 ha to nie bagatelka
Disczego nikt się nie troszczy o ośrodek
w  C zem iern ik a ch ?

W  D O M A C H  DZIECKA-SIEROTY
a w żłobkach -  Mm robotnika i chłopa
znajdują opiekę i atmosferę rodzinną

Ostatnia zawierucha wojenna spowodowała w Polsce 
śmierć fi milionów' ludzi- Bardzo dotkliwie odczuła ją Lu­
belszczyzna, która przechodziła różne ,,akcje“ ł „łapanki"4, 
polegające na mordowaniu ludności, wywożeniu do obozów 
koncentracyjnych, a w najlepszym wypadku na roboty do 
Niemiec. Uratowane dzieci wychowywali obcy ludzie, lub 
umieszczano jc w zakładach.

Sieroty powojenne w wieku 
przedszkolnym z Lubelszczyzny 
znajdują opiekę w 5 zakładach, 
zwanych Domami Małych Dzie­
ci. Po przyłączeniu powiatu sie­
dleckiego do województwa war 
szawskiego w dniu 1 bm. pozo­
stało ich tylko 4, w Lublinie, 
Białej Podlaskiej, Biłgoraju i 
Łabuniach pod Zamościem. Za­
kłady te są subwencjonowane 
przez Min. Opieki Społecznej.

Dom Małych Dzieci w Biłgo­
raju będzie w najbliższym cza­
sie przeniesiony do Tarnogro­
du, gdzie remontuje się budy­
nek, przeznaczony na ten cel. 
Zostanie on, jak i podobny za­
kład w  Białej Podlaskiej, posze­
rzony do 40 miejsc.

ZA MAŁO ŻŁOBKÓW 
OLA DZIECI MATEK 

PRACUJĄCYCH

Probkem opieka nad dziećmi 
watek pracujących nabiera dziś,

kiedy istnieje powszechny obo­
wiązek pracy, wielkiego zna­
czenia. W większości wypad­
ków robotnice pozostawiają swe 
dzieci w domu na łasce losu lub 
sąsiadek. Dlatego też w gaze­
tach w rubryce wypadków spo­
tykamy często wzmianki o wy­
padaniu dzieci z okien, o prze­
jechaniu przez samochód, a we 
wsiach o pożarach, wznieca­
nych przez dzieci bawiące się 
zapałkami.

Na Lubelszczyźnie mamy nie­
stety za mało żłobków.

Jedyny żłobek dzielnicowy 
istnieje w Krasnymstawie, gdzie 
go założono po zamknięciu Do­
mu Dziecka. W  roku 1949 przy­
będzie nowy wzorowy żłobek w 
Zamościu, w obszernym budyn­
ku fundacyjnym, remontowa­
nym na ten cel.

Lublin — niestety nie mioże 
poszczycić się takim zakładem. 
Konieczne jest również założe­

nie żłobków w Hrubieszowie, To 
maszowie, Łukowie i Kraśniku. 
Jeśli czynniki miejscowe przy­
dzielą na ten cel odpowiednie 
lokale, Wioijew. Wydział Opieki 
Społecznej dostarczy środków 
na organizację tych niezbęd­
nych placówek w każdej miej­
scowości.

(rz)

Bywają wypadki, że przedsiębior­
cy chcieliby szybko dorobić się ma­
jątku kosztem swoich młodocianych 
pracowników. Omijają przepisy, 
chroniące młodzież od pracy w szko 
dliwych warunkach dla zdrowia, nie 
starają się o zgodę rodziców na pra­
cę małoletnich, ani o zezwolenie le­
karskie.

Oddział Powiatowy ZMP w Lu­
bartowie postanowił więc zbadać 
warunki pracy młodzieży w swoim 
mieście. Zorganizował brygady kon­
trolne, w skład których weszło 20 
ZMP-owców. Kontrolę rozpoczęto 
21 grudnia ub. roku i do 10 stycznia

Dwadzieścia kilka km za Lubarto­
wem, w Czemiernikach znajduje się 
ośrodek rolny, dzierżawiony od 
1944 roku przez Zarząd Miejski w 
Lublinie. Do ośrodka tego należy 
pałac, ogród, sad i 30 ha ziemi. W le 
cie bawiły tam dzieci na koloniach 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Samorządowych z Lublina.

Wszystko byłoby w porządku —

br. zbadano warunki pracy w 22-ch 
zakładach. Okazało się, że młodzież 
jest wyzyskiwana, zatrudniana bez 
umowy, często nie jest ubezpieczona 
na wypadek choroby, pracuje ponad 
liczbę przewidzianych ustawą go­
dzin 1 nie uczęszcza do szkoły do­
kształcającej.

Dalsze kontrole będą przeprowa­
dzane w styczniu, a wypadki prze­
kroczeń ustawy o zatrudnianiu mło­
dzieży zgłoszą brygady kontrolne 
ZMP u Inspektora Pracy, który na­
łoży na nieuczciwych pracodawców 
grzywny.

(Z.).

gdyby nie fatalna gospodarka, jaka
się w tym ośrodku prowadzi. Dziu­
rawe dachy i zaciekające wodą su­
fity w pałacu doprowadzają go w 
coraz szybszym tempie do ruiny. 
W zaniedbanym ogrodzie panoszą Sie 
latem wybujałe chwasty. Sad zdzi­
czał, a drzewa usychają — ponie­
waż sieje się między nimi oziminę, 
wyciągającą z gleby wilgoć potrzeb­
ną drzewom. Inwentarz żywy ośrod 
ka składa się z 2 koni, 3 źrebaków, 
1 krowy, 2 owiec i 2 świń. Nic dziw 
nego, że nie nawożona ziemia wyda­
je z każdym rokiem gorsze plony, •  
ośrodek podupada.

W Jakim stanie jest pałac Świad­
czy najlepiej fakt, że komenda obo­
zu Służby Polsce, który miał się od­
być w Czemiernikach w wymienio­
nym ośrodku, zrezygnowała z tych 
„pałacowych’1 pomieszczeń i wolała 
przenieść się do pobliskiej wioski 
Bełcząca.

A tymczasem deszcze 1 śniegi zna­
czą z każdym dniem większe Ślady
zniszczenia na muraeh pałacowych 
a zła gospodarka, na polach. Nił 
troszczy się o ich stan kierownik 
ośrodka ob. Aleksander Blelka, nlt
troszczy Zarząd Miejski w LublinK 
— a majątek społeczny niszczeje.

(r*A

k ontrolne ZMP
b a d a j ą  w a r u n k i  p r a c y
w  Ł u i b i i N r i & w ś G

m

K o m u n i k a t
. Miejski Zakład Gazowy w Lublinie podaje do wiadomości,’ 

że na mocy zarządzenia z dnia 18 grudnia 1948 r. Ministra Admi­
nistracji Publicznej i Ministra Ziem Odzyskanych wyznaczono 
następujące ceny za gaz w gazowniach prowadzonych przez sa­
morząd terytorialny 

za 1 m* gaza:
1) w gazowniach produkujących rocznie mniej niż

10 milionów m* garn, do których zalicza się Gazownia , 
w LuWmie .........................................  18 zł

2) dla instytucji i  urzędów państwowych, jednostek Wo j­
ska Polskiego. • . 15 zł.

3) dla państwowych przedsiębiorstw przemysłowych 
przy użyciu dla celów bezpośrednio produkcyjnych:

V| a) do 10 tysięcy m* gazo miesięcznie . . . . 15 zł
b) powyżej 10 tysięcy m* gazu miesięcznie . , . 9 zł.

4) , stała stawka miesięczna od każdego gazomierza
wynosi . . 7 = . ; .  50 zł.

Zarządzenie niniejsze weszło w życie z dniem 1-go stycznia 
1949 roku.

MIEJSKI ZAKŁAD GAZOWY 
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N A U K A

KORESPONDENCYJNE 
kursy księgowości Ku­
pieckiego Instytutu Wie 
dzy Zawodowej w  Lu­
blinie, Bernardyńska 14 
skrytka pocztowa 15. — 
Zapisy — informacje.

MATURA indywidualna,
semestralna wykładają 
iiauczydiettowie gimna­
zjum wszystkie przedmio 
ty, języki. Kursy języ­
ków obcych obywatelki 
Napiórkowskiej. Lublin, 
Zamojska 12—17a. Tłu­
maczenia w ft-ciu języ­
kach, przepisywania na 
maszynie. 68 G

KUPNO - SPRZEDAŻ

KUPIĘ węża gumowego
do kompresora pompowa 
nia powietrza do opon. 
Zakład Wulkanizacyjny 
Lublin, ul. Krakowskie 
Przedmieście 60. 57 G

P R A C A

STENOTYPISTĘ A poszu 
kuje pracy. Wiadomość 
w Adan. „Sztandaru Lu­
du'1. 55 G.

Z G U B Y

ZGUBIONO dowód kolejo 
wy wydany przez DOKP 
Lublin oraz legitymację 
Zw. Zaw. na nazwisko 
Wróblewski Michał zam 
ul. Firlejowska 14. 51 G
ZGUBIONO legitymację 
oficerską Nr 0847 Seria 
Nr 0005 wydaną prze* 
Oficerską Szkołę Broni 
Pancernej i Wojsk Sa­
mochodowych na nazwi 
sko Pełka Ryszard. 52 G.

ZGUBIONO kermkartł,
legitymację partyjną SL' 
oraz inne zaświadczenia 
wydane na nazwisko 
Beyga, Marian, zamieszka 
ły ul. 1-go Maja 41—6.

"i\ G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Lublin — Powiat 
oraz legitymację ełużbo- 
wą z Lubelskiej SpóMzie! 
ni Zbytu Produktów Zwie 
rzęcych wydaną na na­
zwisko Marczak Józef, 
zamieszkały Rynek 5— 
20. 53 G

ZGUBIONO legitymację 
tłużhową Nr 21164 wy­
daną przez DOW na
nazwisko Puckówna Jó­
zefa, zamieszkała ul. Le
gionowa 30. 56 G

SOBAN Bronisław za­
mieszkały Złojec, gmino 
Wysokie unieważnia zgu 
bilony dowód osobisty, 
kartę rejestracyjną wy­
daną praw RKU, 58 G

DNIA 8 STYCZNIA b. r. 
zginął ple*, mały, czar­
ny, brązowe łapki Z Wa­
lą łatką pod *zyją. Zna 
(ltazca proszony jest o
zwrot za wynagrodze­
niem W. Dolną Panny 
Marii 18—6. 59 G.

Nr akt Kg. 570/48. Odpis.
^ SENTENCJA WYROKU

i j f '  W imienin Rzeczypospolitej Polskiej
Etolia 14 września 1948 r.

Sąd Grodzki w Lubartowie iw składzie na­
stępującym: Sędzia K. Goliński. protokólant 
apL J. Łaaorko rozpoznawszy dn. 14 września 
1948 r. sprawę Marli Wójcik urodź 15. VIII. 
1902 r. w Olkuszu córki Wacława i Marii z ĆL 
Siwek, oskarżonej o to, że dnia 16 sierpnia 
1948 r. w Lubartowie publicznie pomówiła Spół­
dzielnię Zbyto Produktów Zwierzęcych — Od­
dział w  Lubartowie o to, że sprzedaje mięso po­
chodzące ze świń chorych na czerwonkę.

Marię Wójcik uznaje za winną tego, że dnia 
16 sierpnia 1948 r. w Lubartowie publicznie w 
sklepie pomówiła Spółdzielnię 2bytu Produktów 
Zwierzęcych w  Lubartowie o to, że sprzedawała 
mięso, pochodzące ze świń chorych na czerwon­
kę i na zasadzie art. 255 § 1 k. k. skazuje ją na 
jeden (1) miesiąc aresztu i trzy tysiące (3.000) 
złotych grzywny z zamianą w razie nieściągal­
ności na dziesięć (10) dni aresztu; zasądza od Ma 
nil Wójcik na rzecz Skarbu Państwa sześćset 
(600) złotych opłaty sądowej i koszty postępo­
wania; zarządza jednorazowe ogłoszenie wyroku 
w dziennikach „Sztandar Ludu11 i „Życie Lube! 
akie" na rachunek oskarżonej.

(—) K. Goliński
Za zgodność 7. oryginałem.

Sekretarz. (—) Wójtowicz
Powyższy wyrok został zatwierdzony przez 

Sąd Okręgowy w  Lublinie Wydział Odwoław­
czy Kam y w  dniu 26 listopada 1948 r  i takowy 

: jest prawomocny.
Lubartów, dnia 4 stycznia 1949 r.

70 K. ‘ Sędzia Grodzki: (—) K. Goliński.
/

Dyrekcja Państwowego Instytutu Weteryna­
ryjnego w Puławach ogłasza przetarg nieograni­
czony na dostawę 33 szt. stołów laboratoryjnych
w konstrukcji drewnianej na podstawach z rur 
metalowych, lakierowanych w kolorze białym, 
80 sst. szaf lag row anych  drewnianych, biało 
lakierowanych, oszklonych, ze Szklanymi półka­
mi dwudrzwiowych, 10 szt. stolików chirurgicz­
nych, z 2-ma szalkami, z blatami górnymi szkla­
nymi i dolnymi metalowymi, 10 »zt. umywalek 
lekarskich pedałowych 2-butlowych. bfało lakie 
rowanych z częściami niklowanymi oraz 60 szt. 
taboretów na śrubie metalowych biało lakiero­
wanych. Szczegółowych danych odnośnie wy­
miarów i terminów wykonania udzieli kancela­
ria PIW Otwarcie ofert 21 Stycznia 1949 r. o 
godz. 12-tej. Dyrekcja zastrzega sobie wybór 
oferenta jak również unieważnienie przetargu 
bez podarua przyczyn i wypłacenia jakichkol­
wiek odszkodowań.
66 K. Dyrektor Prof. Dr A. Trawiński

Unieważniamy zagubioną pieczątkę 
podłużną o brzmieniu: Okręgowe Spół­
dzielcze Stowarzyszenie Spożywców

„ J ®  o  e m  €P
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z odpowiedzialnością udziałami
76 K

Dyrekcja Państwowego Instytutu Weteryna­
ryjnego w Puławach ogłasza przetarg nieograni­
czony na odsprzedaż tusz mięsnych i skór 
z c—a 10.000 szt. baranów, wykrwawionych na 
produkcje szczepionek na Stacji Pomorowej 
„Mlchałówka", odległej od stacji kolejowej Pu­
ławy o 6 km.‘Odbiór będzie następował partia­
mi w  ciągu 6-d u  miesięcy począwszy od 15 lu­
tego 1949 r. Bliższych danych udzieli kancelaria 
PIW. Otwarcie ofert 21 stycznia 1949 r. o godzi­
nie 12-tej. Dyrekcja zastrzega sobtte wybór ofe­
renta jak również prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn lub wypłacenia ja­
kichkolwiek odszkodowań. ’

64 K Dyrektor Prof. Dr A. Trawiński.

„ P A G E D "
P O L S K A  A G E N C J A  D R Z E W N A  

Sp. z ogr. odp. 
w W A R S Z A W I E  

O D D Z I A Ł  W L U B L I N I E
ul. Fabryczna 26 — tel. 41-91

Przyjmuje zamówienia na wagonową dostawę 
drewna opałowego po cenach zniżonych franco 
wagon stacja odbiorcza z natychmiastowym ter­
minem dostawy szczegółowe informacje na 
żądanie. ’ 9

POD STĘPSKIEMU Jano­
wi skradzk no dowód o- 
eofcdhtyf aaygnaję M 
drzewo ora* km* zaśwind
ożenią. 60 G,
ZGUBIONO wyciąg me­
trykalny wydamy na na-
zwriałco Wielkopolska Ja
dwiiga zamieszkała Strzy­
żewice. gmina Piohrowioe

61 G
ZGUBIONO książeczki 
inwalidzką wydaną przet
Urząd Obwodowy Tnwa« 
lidzka Lublin na nazwi­
sko Zarzycki Marcin, u  
mieszkały -wieś Krośniiią

62 d

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową z RKU Chełm 
wydaną aa nazwisko 
Portka Józef zamieszka­
ły wieś Borów. 63 G

ZGUBIONO zaświadcze­
nie wojskowe wydane 
przez RKU Lubljjy-Miasto
na nazwisko Jaknbas Kon 
stauty, zamieszkały Ko­
lonia Rozubszczyzna gm, 
Konopnica. 69 G.

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny dowód konia karego 
lat 10 wydany na nazwi 
rfko Walentego Kruka i 
przepisany na nazwisko 
Antoniego Czernika, za­
mieszkałego gromada Tu 
szów gmina Piotrowice, 

71 ff

R O Ż N E

OGłOSZENIE. W związku 
z likwidacją majątku 
Niemce, powiat Lubar­
tów, wszelkie zobowiążą 
nia i wierzytelność} re­
gulowane będą przez Ko 
misję przy Jednostce 
Wojskowej w Lublinie, 
ulica Szpitalna Nr. 12 
pokój 91 w godzinach 
urzędowych w terminie 
do dnia 24 styczni*; 
1949 r. Komisja Likwida 
cyjna. 72 K'

IfiUSUJtlE SIE
------ w -----
Sztandarze
L u d u



S7TANDAR T.TTDD Str. 1

N A G R O D Y
dla młodocianych przodowników pracy
Zakończenie V etapu wyścigu pracy u „Buczka"

W dniu 8 stycznia 1949 roku 
w Państwowej Fabryce Obuwia 
im. M- Buczika w Lublinie z oka 
7]i zakończenia V etapu Mło­
dzieżowego Wyścigu Pracy od­
było się zebranie młodzieży po­
łączone z uroczystym wręcze­
niom nagród praedownHcom pra 
cy M. W. P.

Na zebraniu obecni byli: prze­
wodniczący OKZZ tow. Doma­
gała, przedstawiciel ZWZMP 
kol. Włoch, delegat Referatu 
Młodzieżowego OKZZ kol. Paw 
lik, przedstawiciele Dyrekcji i 
Rady Zakładowej Fabryki Obu­
wia im. M. Buczka w Lublinie 
w osobach tow- Kazika i tow. 
Ponławskiego-

Po krótkich przemówieniach 
tow. Domagały i kol. Włocha, 
przystąpiono do rozdania cen­
nych nagród przodownikom 
MWP.

Przy wręczaniu nagród tow. 
Domagała składał każdemu przo 
downikowi życzenia dalszej o- 
wocnej pracy dla d$bra Polski 
Socjalistycznej. Nagrodzeni zo­
stali następujący koledzy:

Fit Zbysław, Fedorowicz Ta­
deusz, Kawiak Jerzy, Denysiek 
Władysław, Brzozowska Regi­

na, Turowska Kazimiera, Kwia- 
tuszewska Leokadia, Rozwadów 
ski Kazimierz, Rusinek Stanis­
ław, Bogusz Stanisław, Kowal­
ska Anna, Rozwadowska Geno­
wefa, Romanowska Anna, Bo- 
dzak Halina, Szpakiewicz Ma­
ria, Gaś Jadwiga, Janczak Ma­
rian, Ostrowska Janina i Wój- 
towicz Zdzisława.

W  imieniu nagrodzonych przo 
downików i reszty fabrycznej 
młodzieży przemówił kol. Ru­
sinek Stanisław, przewodniczą­
cy Zarządu Fabrycznego ZMP, 
który zapewnił przedstawicieli, 
że tak jak w planie trzyletnim 
młodzież przyczyniła się w du­
żym stopniu do podwyższenia

P r a c o w n i c y  
K u r a t o r i u m  OSL  
na kursie ideologicznym

Pracownicy pedagogiczni Wy­
działu Oświaty < Kultury Doro­
słych Kuratorium OSL wyjechali 
dn. 11 bm. na tygodniowy kurs 
ideologiczny zorganizowany w 
Otwocku przez Ministerstwo O- 
świuty.

W ramach Akcji Noworocznej
obdarzono sierot? po poleptych

W pierwszej międzyorganizacyj- 
tiej świetlicy Związków Paramllitar 
nych (ZUWZ N i D, TPZ, ZIWRP, 
oraz ZbWP) odbyła 'się ubiegłej nie 
dzieli w  ramach Akcji Nowwocz.

Na RTPD.
Lubelska Spółdzielnia Handlowo- 

Wytwórcza — 5.000 złotych.

Dokąd dziś idziemy
xxrm ooapoaaxyrrmoononrrirr )roopOQqsr ronooc

K I N A
APOLLO: „Pieśń tajgi* 

seanse: godz. 15, 17,30, 20.
BAŁTYK „Decyzja prof. MUasa*r.

seanse: godz. 15, 17, 19.30 
RIALTO: „Bitwa o szyny* 

seanse: 14.30, 17, 19.30.

t e a t r y

TEATR MIEJSKI: 
„Wesele Figara1* godz.

TEATR MUZYC/TNY:
)t Wiktoria i Jej huzar* 
g. 19.30

19,3.

J
Pogotowie Ratunkowe tel. 22-73 
Straż Pożarna tel. 08
Komenda Miasta M. O. tel. 23-83

Środa, 12 stycznia.
5.20 Koncert. 6.10 Dziennik. 6.30 

Muzyka. 7.00 Powt. wiad. dziennika. 
7.25 Muzyka. 8.00 Poradnik gospo­
darstwa domowego. 8.10 Muzyka. 
B.55 Gazetka szkolna. 9.30 Wszech­
nica Radiowa. 11.40 Aud. szkolna. 
12.00 Wiad. południowe. 12.20 Muzy­
ka rozrywkowa 12.30 Koncert dla 
szkół. 15.30 Aud. dla dzieci. 15.50 
Muzyka popularna. 16.00 Dziennik. 
16 30 Skrzynka techniczna. 16.45 
„Gramy w szachy*1. 17.00 Melodie 
operetkowe i filmowe. 17.45 Poga­
danka naukowa. 17.50 „Żylaki11 — 
pog. 18.00 Recital altówkowy. 18.20 
Fragm. opery „Eugeniusz Onegin 
18 35 „Dzieje jednego strajku11. 19.00 
Aud. dla wojska. 19.25 Piosenki i 
duety. 19.40 Wszechnica Radiowa. 
20 00 Dziennik. 21.00 Aud. chopinow 
ska. 21.30 Aud. poetycka. 22.00 M ur 
tarwezr- oi on Ost. wiadomości.

nej uroczystość wręczenia podarków 
sierotom po poległych żołnierzach, 
partyzantach, b. więźniach politycz­
nych oraz dzieciom inwalidów wo­
jennych.

Na uroczystość przybyło ponad 80 
dzieci i drugie tyle dorosłych goś­
ci. Dla dzieci przygotowano paczki 
jednego typu, zaw'erające książki, 
zeszyty, przybory do pisania i sło­
dycze. Do zgromadzonych przema­
wiali przedstawiciele Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, Zw. 
Młodzieży Polskiej oraz organiza­
cji paramilitarnych.

W części artystycznej wystąpmy 
uczennice gimn. I lic. im. Zamojskie 
go oraz Arciszowej. Recytowały one 
koncert Jankiela 1 P'Vonez z „Pana 
Tadeusza11, a młodsze popisywały się 
tańcami ludowymi.

W esasie rozdawania paczek zapa 
nowało ożywienie, gdyż dzieci byty 
bardzo ciekawe tytułów książek ja 
kie otrzymały w podarunku. Rados 
nv nastrój ich o3iągoął swój szczyt 
w czasie zabawy dziecinnej, która 
odbyła się na zakończenie. Do tań­
ca przygrywał zespół iednej z miej 
scowych jednostek wojskowych.

wydajności i jakości produkcji, 
tak samo i w realizacji planu 
6-cioletniego młodzież nie za­
wiedzie społeczeństwa i nasze­
go Rządu Ludowego.

Zebranie zakończono odśpie­
waniem hymnu młodzieżowego.

„Sejm k“ artystów lubelskich
Na ostatniej konferencji i  przed­

stawicielami miejscowych kół kultu­
ralno-artystycznych. jaka odbyła się 
w dniu 7 bm. w Wojewódzkim Ko­
mitecie PZPR I Sekretarz tow. Woj­
ciechowski zwrócił nwagę na nie­
właściwy dobór sztnk w repertna- 
rze teatralnym 1 nleaktnalnośó za­
gadnień przez nie ujmowanych. Ży­
cie dzisiejsze narzuca nową proble­
matykę społeczną, którą należy 
przedstawić ludziom świata pracy.

W związku ■ tym postanowiona 
odbyć w dnln 15 bm. w Teatrze 
Ml Piskim sejmik artystów lubel­
skich, celem omówienia najbardziej 
palących potrzeb chwili w kultural­
nym łycln Lubelszczyzny. Na sejmik 
ten zostali zaproszeni wszyscy oby­
watele, których działalność związa­
na jest z twórczością artystyczną 1 
popularyzacją kultury i sztuki na 
terenie miasta 1 województwa.

Bodziemy miel: Zakład Oczyszczania Miasta
Rozpoczynamy ofensywę czystości

W pokongrewrwej atmosferze 
wzmożonej aktywności Zarząd 
Miejski wkracza na drogę realiza­
cji doniosłych projektów, które 
rmierzają do nadania miasto 
schludniejszego wyglądu 1 popra­
wienia jego warunków sanitar­
nych. Jedną s poważniejszych 
prac na tym poln będzie zorgani­
zowanie Zakładu Oczyszczania 
Miasta.
Przyznany Lublinowi na rok 1949 

kredyt na ten cel w wysokość5 
■1 mil. zł. został podwyższony 
przez Ministerstwo Odbudowy o 
dalsze 2 5 mil. zł. pod warunkiem 
nndesłanja szczegółowego projek­
tu organizacji ZOM, Z wiosną 
więc rb. Zarząd Miejski będzie 
mógł przystąpić do pierwszej fazy 
realizacji opracowywanego obec­
nie projektu.

Wywożenie nieczystości będzie 
się odbywało przy pomocy specjał 
nego samochodu, który w ramach 
owych 4 milionów kredytu zosta­
nie miastu przydzielony. Pozosta­
łe 2,5 milipna przeznaczy się na 
zakup standartowych blaszanych 
zbiorników na śmiecie (o pojem 
moścj 0113 m*), klóre na podwó­
rzach lubelskich kamienic zastąpią 
dotychczasowe śmietniki. W pierw 
szej faz’e działalności ZOM będzie 
dokonywał opróżnienia owych 
zbiorników na miejscu. Najlep­
szym sno«obem, słodowanym w no 
woczesnych nijasrach jest wymianę 
napełnionego zbiornika na Inny, 
pusty, zdjęty z wozu. Wymaga to 
jednak nosladnnla podwójnej Ilości 
zbiorników, na co będziemy mogli 
s|ę zdobyć dopiero po upłynie pa. 
ru lat.

Możliwości finansowe Zarządu 
Miejskiego nic pozwalają także 
na razie myśleć o wybudowaniu 
jakiegoś zakładu utylizacji, gdzie 
wywożone nieczystości byłyby zu­
żytkowane dla celów przemysło­
wych. Będą otrę więc poddawane 
tylko tzw. iompostownnlu, t. m. 
będą zsypywane do nłeełęboklch 
dołów poza miastem 1 nrzesypywa. 
ne 30 cm warstwą ziemi. Po dłuż­
szym okresie fermentacji, prze­
tworzone na nawóz, śmieci tc po­
służą do użyźniania ziemi.

O h S e ! »  ił

czyli grzech pana Grzechnika
Różne są sposoby udowadniania 

niewinności i prawdomówności. 
W  sądzie, oskarżony zaklina się 
na wszystkie świętości, ie jest nie 
winny. Kupiec we własnym skle­
pie wzywa wszystkie moce tajem 
ne dla udokumentowania włas­
nej racji, buchalter powołuje się 
na stuletnią praktykę, handlarka 
na targu zaklina się na swe przy 
szle dzieci, młoda biuralistka bie 
rze za świadka zwykle cudzego 
narzeczonego, szofer przysięga się 
na smukłe litrówki, dozorca na 
własne pięty, ale nikt tak dobit-

wyrobów jak piekarz J. K. Grzech 
nik (Narutowicza 41).

Dzielny ten rzemieślnik, znany 
dobrze w swej dzielnicy, do ka­
dzi z żytnim ciastem wrzuca zwi 
niętą w kulę kartę przemiałową, 
stwierdzającą gatunek zużytej do 
wypieku mąki.

Któryś tam z kolei „szczęśli- 
wy“ klient otrzymuje więc póź­
niej chrupiący bochenek, po któ­
rego rozkrojeniu wygląda na 
świat papierowa piguła.

Chleb wraz z „niespodzianką"
nie nie reklamuje czystości swych i do obejrzenia w naszej redakcji.

Konferencja bibliotekarzy
W dniach 12 i 13 stycznia odbę na celu zaznajomienie uczestników

dzie się w gmachu Wojewódzkie­
go Urzędu dwudniowa konferen­
cja dla pracowników starostw pro 
wadzących biblioteki swoich urzę 
dów.

Konferencja ta, którą organizu 
je Wydział Ogólny U. Woj. przy 
współpracy Kuratorium OSL ma

kursu z właściwą organizacją bi­
bliotek.

Na kursie omówiona zostanie 
również sytuacja polityczna Pol­
ski, polityka biblioteczna, opraco 
wywanie i uprzystępnianie księ­
gozbiorów oraz kryteria i zasady 
kierujące doborem k*la£*k. GS

Niezależnie od sprawowania 
swych funkcji w stosunku do ca­
łości miasta, ZOM przejmie ealko. 
wltą obsługę niektórych nierucho­
mości Zarządu Miejskiego.

W projektach stopniowego roz­
szerzania zasięgu działalności 
ZOM-u ujmuje się również spra­
wę budowy kanałów burzowych, 
gdyż dotychczasowa Ilość Ich w 
naszym mieście jest niewystarcza­
jąca dla szybkiego odprowadzana 
wód odwilżowych j opadowych. 
Pełny projekt rozbudowy „burzow 
eów“ będzie włączony do sześcio­
letniego planu inwestycyjnego Za­
rządu Miejskiego.

Sprawa skraplania wodą ulic w

porze letniej nie doczeka się w 
najbliższej przyszłości radykalnej 
zmiany na lepsze z braku fundu- 
sr.ów.fŃie mniej jednak stworze­
nie ZOM jako Instytucji, której 
główną troską będzie ezystość 
miasta, przyczyni sję niewątpliwie 
do poprawy warunków sanitarnych 
w mieście i do poprawy jego wy. 
glądn.

Do tej pory bowiem Lublin, choć 
zajmował pierwsze miejsce w kra­
ju z największą w stosunku do 
ilości kamienic ilością dozorców —< 
lo jednak, wskutek niedostatecz­
nej Ich obowiązkowości, należał 
niestety do miast pod względem 
czystości nrjbardz:ef zaniedbanych
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Dziś s o la n ie  w tenisie stołowym 

między „Polonią" a „Samorządowcem*
Dziś o godz. 18-tej w sali MRN od 

będzie się ostatnie przed rozgrywka 
mi o mistrzostwo Dolski spotkanie 
między wicemistrzem drużynowym 
Okręgu Warszawskiego ZKS „Po­
lonią*1, a mistrzowską drużyną

Okręgu Lubelskiego ZKS „Samorzą 
dowlec11.

Spotkanie to będzie rozegrane Sy, 
Sternem „Davis Cupowym'1, tzn. dwi 
razy po dwa single panów ł jedn' 
gra panów podwójna.

Abon^rrpnty na mistrzostwa Polski 
dla miłośników ping-ponga

Celem popularyzacji najbliższych 
rozgrywek o mistrzostwo Polski w 
tenisie stołowym Okręgowy Związek 
Tenisa Stołowego w Lublinie wy­
puścił serię biletów abonamento­
wych, upoważniających, do wstępu 
na salę rozgrywek przez cały czas 
Ich trwania, tzn. od piątku 14 bm. 
do niedzieli 16 bm. włącznie. Abona­

menty zapewniają posiadaczowi ko­
rzystanie z miejsca siedzącego.

Nabywać je można wcześniej n 
cenie 500 zł w f-mle Mossakowski, 
przy ul. Krakowskie Przedmieścia 
Nr 74 oraz w siedzibie Lubelskiegś 
Okręgu Związku Tenisa Stołowego 
(Tel. 26-53).

Mecz hokejowy o mistrzostwo KOZHŁ
ZAKOPANE, (PAP.). — Dnia 10 

bm. na lodowisku zakopiańskim od­
był się mecz hokejowy o mistrzo­
stwo klasy „A“ KOZHL między 
TS. „Wisła11 z Zakopanego a TS. 
„Podhale11 z Nowego Targu. Mecz za

kończył sią zwycięstwem zakopiań­
czyków w stosunku 6:0 (4:0, 0:0, 2:0) 
Bramki strzelili: Zawada, Mazur ( 
Kowalski — po 2. Sędziował Bie­
lecki.

Zawody narciarskie w  Bystrzycy
CIESZYN, (PAP.). — Mimo gwał­

townej odwilży odbyły się w  By­
strzycy staraniem miejscowego,Pol­
skiego Klubu Sportowego KS. 
„Groń11, zawody narciarskie, które 
w myśl regulaminu, obowiązującego 
w  Czechosłowacji, rozegrane zostały 
w czterech kategoriach. Pierwsze 
trzy kategorie obejmowały bieg na 
przestrzeni 8.000 m, czwarta, w ra­
mach której startowała młodzież, 
ograniczała bieg do 3.500 m.

Bieg na 8.000 m (klasa Il-ga) wy­
grał Bielan w czasie 47:12 min. Ten 
sam bieg w klasie juniorów wygra! 
Cieślar P. w czasie 50:47 min., 
zaś w klasie trzeciej Filipek — 
48:22 min. W biegu dla młodzieży na 
przestrzeni 3.500 m zwyciężył Cie­
ślar J. w czasie 20:18 min. Wyniki 
te, osiągnięte w trudnych warun­
kach terenowych i atmosferycznych, 
należy uznać za dobro

S / m a r i  i t r  t g r t t n l c ą

Trzech pięściarzy francuskich walczyło w  międzynar. turnieju Bok­
serskim w Kopenhadze i przegrało swoje spotkania. Leroux zostai zno­
kautowany przez Fina Piitulainen‘a, Canous przegrał przez k. o z Duń­
czykiem Christensenem, a Girard uległ na punkty Frederikssenow 
(Dania).

W ramach tego turnieju Włoch Oldoini pokonał na punkty Duń­
czyka Nielsena.

Pięściarz francuski iwagi średniej
*

Robert Yillemain przegrał swą
pierwszą walkę na ringu amerykańskim, ulegając na punkty Amery­
kaninowi Bello!se po 10-rundowej walce. Mimo porażki Francuz zdobył 
sobie swą walką uznanie widzów. W piątej rundzie Amerykanin przi 
ciął Francuzów brew nad prawym okiem.

*  *  *

W dniach 29 i 30 stycznia odbędą się w Utrechcie międzynarodowe 
mistrzostwa w ten sie stołowym, w których udz;ał wezmą zawodnicy 
Francji, Belgii, Czechosłowacji, Austrii, Egiptu. A nali i Holan­
dii. Wśród uczestników zgłoszeni zostali m in. Amouretti (Francja), 
Bona* (Wągry) oraz V u ial Andreadt* (Csaabosłowacja),
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Mó] znajomy kupuje ołówek
Zaczęło się to zaraz po No . 

Wym Roku. Ktoś przedsiębior­
czemu j pracowitemu Witkowi 
babrał podstępnie dwa irowiu- 
leńkie, świeżo zastrugane ołów­
ki. Wymyślał, błagał o zwrot — 
nic nie pomogłoś ołówki zginęły 
bez śladu.

Poprosił więc swego najser­
deczniejszego przyjaciela, tego z 
którym chadzali w tajemnicy 
^przed żonami na wódkę, o po­
życzenie ołówka. Ten popatrzył 
Ha niego z podełba i wycedził:

— „Nawet wódkę mogę ci dziś 
lapłacić, ale ołówka nie dam“ 
IWitek wzruszył ramionami i 
postanowił zaraz po wyjściu z 
biura kupić ołówek.

W pierwszym sklepie powie­
dziano mu, że właśnie przed 
Chwilą sprzedano ostatni. Po­
szedł dio drugiego. Tu, dziwnym 
Zbiegiem okoliczności, mieli o- 
trzymać przydział dopiero za 
kilka dni. W trzecim robili re­
manent. Zły, że spóźni się nn 
umówionego brydża, Witek za­
wziął się jednak kupić ołówek 
za wszelką cenę i pobiegł do 
czwartego sklepu. Tam też oś­
wiadczono mu, że nowy przy­
dział będzie dopiero za dwa dni-

Po dwóch godzinach zziaja­
ny, z rozwiązanym krawatem i 
rozwianym włosem, szukał Wi-

Americana
Ankieta na temat uświadomienia 

politycznego obywateli amerykań­
skich wykazała, że 67 proc. osób ba 
danych nie znało kandydatów na 
elektorów (w wyborach prezydenc­
kich) w swoich własnych okręgach. 
2 proc. nie wiedziało jak brzmią na­
zwiska kandydatów na prezydenta... 
Ale 100 proc. badanych oświadczyło 
z przekonaniem, że w każdym razie 
wezmą udział w wyborach... z peł­
ną znajomością rzeczy.

Oczywiście!
<

W Oklahoma istnieją oddzielnie te 
lefony dla biednych i dla czarnych. 
Na Florydzie książki białych dzieci 
odkłada się gdzie indziej, niż książki 
ich czarnych kolegów. W Georgia 
roczna pensja białego nauczyciela 
wynosi 515 doi., wobec 123 dolarów, 
które otrzymuje jego czarny kolega.

Oto próbki amerykańskiej „rów­
ności'* i „demokracji".

tek ołówka na Bychawskiej za 
tunelem. Obszedł kolejno wszyst 
kie sklepy na Krak. Przedmie­
ściu, na ul.: Narutowicza, Ber­
nardyńskiej, Zamojskiej, 1-go 
Maja — i ołówka nie kupił.

Do domu powrócił późnym 
wieczorem. Spodnie miał zabło­
cone, włosy sklejone, a skarpe­
tki bvły wilgotne- Okazało się, że 
zdarł zelówki, a ołówka nie ku­
pił. Legł na kanapie jak kłoda

— „Tatusiu" my z Niunią 
nie mamy żadnego ołówka, a 
mamusia nam nie kupiła" — za 
czeła najmłodsza pociecha. Wi­
tek zgrzytnął zębami i ryknął 
na malca. Ten wystraszany zrej 
terował z bekiem dio kuchni,

„ K R A K A
gdzie zacząć ćwiczyć na Scfani \  
placem umaczanym w marmo­
ladzie, słowa „mama i tata"; bo 
tego kazała nauczyć się pani 
nauczycielka. Starsza pociecha 
wyrysowała w pokoju węglem 
na ścianie mapę województwa 
lubelskiego, a na świeżo politu- 
rowanym stole rozwiązała kre­
dą zadanie geometryczne. Żona 
wyskrobała nożem na drzwiach 
numer telefonu Pogotowia Elek 
trowni Miejskiej.

Witek zaklął siarczyście i po 
szedł spać. Naazjutrz posłał do 
biura prośbę o zwolnienie na 
jeden dzień, wyrywszy ją scy­
zorykiem na sk/ontpce z rozbi­
tego wazonika-

W - I - R U - S - Y
W związku z przybyciem do za­

chodnich Niemiec faszystowskiego 
amerykańskiego pułkownika Lind- 
gerga, dziennik „Sueddeutsche Zei- 
tung" zamieścił zdjęcie z r. 1937, 
przedstawiające wyżej wspomniane­
go hitlerowca w przyjacielskiej roz­
mowie z byłym niemieckim marszał 
kiem Luftwaffe, Erhardem Milchem.

Redakcja „Sueddeutsche Zeitung'* 
oświadczyła, że zamieściła to właś­
nie zdjęcie, ponieważ „innego nie 
mogła znaleźć".

X
Niemieckie organiflTcje demokra­

tyczne w Sztuttgarcie ostro zaprote­
stowały przeciwko stałemu zamiesz­
czaniu przez dziennik katolicki, 
„Christ und Welt‘‘, ilustracji oraz 
artykułów, opisujących działania 
Wermachtu na wschodnim froncie 
podczas ostatniej wojny.

Odpowiadając na liczne protesty, 
zgłoszone w związku z tym przez 
różne organizacje oraz własnych czy 
tętników, redakcja dziennika oświad 
czyła, że kierowała się „jedynie 
względami historycznymi".

X
Admirał Horthy, który przyjechał 

ze Stanów Zjednoczonych do Włoch 
udzielił wywiadu tutejszej prasie. 
Między innymi oświadczył on, że 
całkowicie anróbuje usiłowania kar 
dynała Mindszenty‘ego, zmierzające 
do obalenia obecnego rządu węgier­
skiego.

Horthy, podczas swojej „regencji" 
prześladował węgierski ruch demo­
kratyczny, skazał na śmierć tysiące

robotników w okresie 1920 roku, 
oraz wysłał dziesiątki tysięcy Ży­
dów do krematoriów hitlerowskich. 
Obecnie udaje się on do Brazylii.

„Krakatit" jest czołowym osiąg 
nięciem powojennej kinematogra 
fii czechosłowackiej ze względu 
na wartości formalne, które wy­
rażają wysokogatunkową treść 
ideową.

Scenariusz filmu został opraco­
wany przez znanego już w Polsce 
autora filmu „Przeczucie“ — reż. 
Ottakara Vavre, według powieści 
„Krakatit“ zmarłego w 1939 r. 
powieściopisarza czeskiego Karo­
la Czapka.

Twórczość literacka Karola 
Czapka a przede wszystkim jego 
najcenniejsze utwory- „Zwyczaj­
ne życie", „Hordubal" i właśnie 
„Krakatit“ uczyniło jego nazwi­
sko znanym daleko poza granica­
mi kraju ojczystego

Z rozmyślań o niebezpieczeń­
stwie, jakie dla ludzkości lęgnie 
się z wiedzy zatrutej jadem nie­
nawiści do człowieka, narodził 
się pomysł powieści „Krakatit '. 
Genialny inżynier Prokop wynaj 
duje straszliwy środek wybucho-

T  ©  S O W O
1.303 w ynalazków  w jednej fabryce

W leningradzkiej fabryce „Ele- 
ktrosiła" imienia Kirowa, podsu­
mowano wyniki wynalazczości ro 
botnłczej w ciągu minionego ro­
ku. Wysunięto ogółem 1.130 wnio 
sków racjonalizatorskich, z któ­
rych 700 zostało już wprowadzo­
nych w życie. Wynalazcy maią do 
zanotowania szczególnie wielkie 
osiągnięcia w dziedzinie mechani­

E G s M i m f P B *

Angielskie współczucie

— Zasłużył sob e na nasze współ­
czucie i poparcie mylordzie. Prze­
cież my sami doprowadziliśmy go 
do tak ciężkiego położenia...

zacji procesów wymagających du­
żego nakładu pracy.

Ślusarz E. Sudakow wynalazł 
obrabiarkę do dooasowywania 
szajb. Całkowita mechanizacja te­
go procesu zwiększyła wydajność 
pracy 16-krotnie. Drusa jego ma­
szyna — to maszyna do sztanoo- 
wania, która zwiększyła 8-krotnie 
wydajność pracy.

Wielu wynalazców pracowało 
zespołowo. Jedna z brygad wyna­
lazców opracowała 1 zastosowała 
w praktyce nową technologię spa­
wania zwojów maszyn elektrycz­
nych. Fabryka zaoszczędziła dzię­
ki temu 100 tysięcy rubli.

Górnik-rekordz;sta
Trzynaście norm rocznych.

Wybitny rębacz Zagłębia Do­
nieckiego, Bohater Pracy Socjali­
stycznej, Jegor Pieczenko, wyko­
nał w ciągu 3-ch lat powojennej 
pięciolatki stalinowskiej 13 norm 
rocznych. Górnik Pieczenko zobo­
wiązał się wykonać w roku bie­
żącym jeszcze pięć norm rocznych.

wy i nazywa go „Krakatitem", 
czyli daje mu imię wulkanu znaj 
dującego się na jedrtj z wysp In 
donezji.

Inżynier Prokop w czasie eks­
perymentowania w laboratorium 
ulega dotkliwym poparzeniom, na- 
skutek czego dostaje się do szpi­
tala, gdzie pod wpływem dozna­
nego wstrząsu przeżywa gorącz­
kowe sny odzwierciedlające jego 
gwałtowny niepokój o losy wy­
nalazku, na który czyhają ludzie 
żądni wojny i zniszczenia. Wizje 
senne i gorączkowe majaczenia 
ilustrują myśli autora o zagadnie 
niach wiedzy, wojnyj i pokoju. 
Szereg obrazów przedstawiają­
cych groźbę, jaką stanowi dla 
ludzkości „Krakatit“ (dziś powie­
dzielibyśmy — energia atomowa) 
powinny doprowadzić nas wraz 
z inż. Prokopem do konkluzji, że 
energię ukrytą we wszechświecie 
wiedza odkrywać i kierować win 
na dla celów pokojowych, służą­
cych szczęściu ludzkości. Film na 
kręcony według treści utworu 
Czapka takiej wyraźnej odpowie 
dzi jednak nie daje Reżysera Ot- 
tokara Vavrę zafrcpowala nie 
tylko fabularna i ideowa wartość 
obrazu, lecz przede wszystkim za 
warta w powieści czysto filmowa 
ekspresja.

Formalna eksperymentalność 
filmu, będąca dowedem wiel­
kich już dziś technicznych i arty­
stycznych możliwości kinemato­

grafii czechosłowackiej, niepokoi 
jednak chwilami bardziej lonikli- 
wego widza, który oceniając wy­
soką wartość artystjicznn fi* 1 mu 
czeka jednak na odpowiedź, jakie 
są zadania wiedzy w służbie ludz­
kości? 1 jaki los „Krakatitoun“ 
przeznaczył autor? Pzdsijca słusz 
ne i usprawiedliwione zaeżekawie 
nie widza problemowa wartością 
obrazu, jego aktualność zawarta 
chociażby w epizodach o subtel­
nym, satyrycznym tonie, a ilustru 
jących wysiłki „ościennego mo­
carstwa" (czytaj — Niemiec) zmie 
rzajacego do zdobycia „kraknti- 
tu“. Szczególna wymowę posiada­
ją końcowe sceny walki o „Kra­
katit". Wolno się ? nich domy­
śleć, że Czapek wypowio.dn się, iż 
taiemnice wiedzy, musza sie stać 
udziałem postencwei części ludz­
kości. Teno jednrk jak jvź uniżęj 
powiedzieliśmy, film wyraźnie nie 
mówi.

— Oj, toż to Artiomka! — zawołał ktoś z galerii. 
— Jak Boga kocham, to Artiomka! To nasz szewc z tar­
gowicy!...

Czy mógł Artiomka przypuszczać, jaki skutek wy­
wrą te słowa? ■

Policmajster, którego wobec całej śmietanki miej­
skiej nazwano panem władzą, omal nie udusił się z 
gniewni i tak zatrząsł brodą, że wyglądało, jakby się 
miała oderwać i polecieć pod kopułę cyrku. Publiczność, 
poznawszy w synie milionera — szewca, zaszemrała ze 
zdumienia, galeria zaczęła krzyczeć radośnie, klaskać 
w dłonie.

Zanosiło się na wielki skandal.
Poruszając wąsiskami i przytrzymując szablę do 

loży policmajstra pospiesznie przeciskał się naczelnik 
policji, z góry schodził dzielnicowy i z przejść ruszyli 
ku barierze policjanci. Na galerii zaczęto gwizdać. Ktoś 
z góry cisnął arbuzem, który pękł i rozpadł się na ka­
wałeczki pod nogami jakiegoś policjanta. Przerażon-- 
Pepse rozglądał się bezradnie i niewiadomo, jakby się

to wszystko skończyło, gdyby nie wmieszała się Lasia. 
Nieoczekiwanie skoczyła naprzód, rozsunęła ramiona, 
jakby wszystkich chciała nimi objąć i uśmiechała się 
czarująco. Wszyscy zamilkli ze zdumienia. Nawet broda 
policmajstra przestała podskakiwać.

— A mnie to Pepse nosił na rękach, kiedy w Ode- 
sie zwichnęłam nogę — powiedziała Lasia z prawdzi­
wie kobiecą figlamością. — No, teraz, kiedy już wszyst­

ko się wyjaśniło, będziemy grać dalej. Niech też pan 
siada! — zawołała w stronę naczelnika policji. — Niech 
pan nie przeszkadza publiczności!

Potem pobiegła na swoje miejsce i zasłoniła twarz 
rękoma, przedstawiając rozpacz Atli.

I pantominę rzeczywiście zaczęto grać dalej. Dziel­
nico1̂  znowu wrócił na górę, naczelnik policji usiadł 
tam, gdzie go zastało wezwanie Łasi, policjanci odeszli 
w głąb przejść, a na galerii przestano zaciskać pięści.

Ale ostatni obraz, w którym Dicka stracono na fo­
telu elektrycznym, nie wywołał żadnego wrażenia, po­

nieważ nikt już nie wierzył, że Murzyni w Ameryce 
porywają dzieci. Przestano się też interesować Natem 
Pinkertonem. Obrażony Hull nie wyszedł nawet, gdy 
rozległy się "klaski publiczności.

Za to Pepse‘owi i Artiomce urządzono prawdziwą 
owację. Loże i dolne ławki były już puste, na arenie 
zaczęto gasić latarnie, a na galerii wciąż jeszcze nie 
chciano się rozchodzić, klaskano w dłonie i wywoływa­
no donośnie:

*— Pe-epsl Ar-tiom-ka-ał 

VII
OBIETNICA

Najbardziej nieoczekiwanym skutkiem skandan 
w cyrku było nagłe pojawienie się u Arliomki mnó­
stwa klientów. Przychodzili to z butami, to z trzewika­
mi — majstrzy, ładownicy, subiekci i nawet biuraliści

I każdy uważał za obowiązek zapytać:
— Co słychać? Czy nie macie zamiaru wystawić 

„Hrabiego Monte Cliristo"?
Albo:

— Cóż, brachu, będziesz jeszcze pantomińić? Ależ ty 
to robisz!

I wszyscy przepowiadali.
— Będziesz, Artiomka, artystą. Widać to po tebie.
Artiomka przeciągał dralwę, stukał młotkiem i my­

ślał: „Kto wie, może naprawdę zostanę aktorem. Żeby 
tylko..."

Nazajutrz po przedstawieniu już do obiadu ‘uzbie­
rało się w jego blaszanym pudełku dziewięćdziesiąt ko­
piejek. Poczekał na moment, gdy nikogo z klientów nie 
było i skoczył naprzeciwko do budki, gdzie pracował 
stary Pietrewicz. C. d. r
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